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PRZEDSTAWICIELSTWA
BlENiAKONIE — Bulet Ko :jowy.
E3ASŁAÓ/ — Księgarnia T -w a „Lot".
BARANOV- 1CZE — aj. Szeptyckiego —  A. Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K Malinowskiego. 
DUKS2TY —  Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W. Włrdzimierow. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch".
BORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
1WIENIEC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. MateskL 
MOŁODF.CZNO —  K tięgarnia T -w a „Ruch"*.

NIEŚWIEŻ -  ul Ratuszowa —  Księgarnia joźwmskiego. 
40W0URÓDEW — Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa , Ruch".
OSZ.YW ANĄ — Księgarnia Snółdz Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polski —  St. Bednarski..
PO STAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy SzkołneN. 
STOŁPCŁ —  Księgarnia T-w a „Ruch".
SŁONIM —  Księgarnia D. Lubowskiego, rt. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘC1ANY — M, Lewin— Biuro Ga etowe, ul, S Maja 8. 
WILEJKA POW1A rOWA — ul. Mickiewicza 21, f-. Juc/e*ska. 
W ARSZAW A —  Tow Księgami K o l „Ruch"

PRLNUMEKATA niesięczna z odniesieniem do domu Uib z 
pocztową 4 zt., zagranicę 7zl. Konto czekowe P.K.O. 

Nr, 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczahem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zrwraca. Admimstra- 
c'a uwzględnia zastrzezeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltuwy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komimikary oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr f>0 gr W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej 
Zagraniczne 50 proc. arożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Term ny druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

k e t o  O D c iq ż e ii s p o ie c z n y c n  j f ^ y  [
Od kilku tygodni żyw o jest c-mawia potrzeb)/ szczególnej ochrony pracy w  

na w  prasie sprawa reformy podatko- Polsce‘ “ . 

wej, która znów —  po dłuższej przer- Widocznem jest zatem, że skoro 
w ie  od czasu wycofania projektów b. podwaliny ustawodawstwa socjalnego 

ministrs skarbu Czechowicza a później założone zostały w  warunkach, których 

M atuszewskiego —  staje się aktualną istota zgóry przesądzała -jjego wartość 

w  związku z odnośnemi zamierzeniami gospodarczą, —  konieczną jest

Kanclerz Bruening tymczasowym ministrem spraw zagranicznych— 
Kandydatura von Neuratha. — Sprawa pełnomocnictw

ma

BERLIN. P A T . —  Trwające od śro- botę do Berlina celem pi zepiowadzcnia niają dziś jako kandydatów na tnini-
dy rokowania kanclerza Bi ueninga w lozm ów  z kanclerzem. stra spraw wewnętrznych byłego mi-

refor- sPraw*e utworzenia gabinetu napotyka Rozm owy te —  jak zapewniają w  nistra Reichswehry Gessleta oraz daw
, . ją na coraz w iększe trudności. kołach poinformowanych —  dotyczyć nego przewodniczącego partji ludowej
omeczną jest rew zja zasad. u 0 czwartku w ieczór nie udało się będą kwestji powierzenia Neurathowi dr. Scholtza.

W jakim kierunku ma to iść. Zna- kanclerzowi uzyskać pozytywnych w y- teki spraw zagranicznych w  terminie Obok trudności naturj personalnej 
ne są ogólnie dezyderaty w tej dziedzi ników. Jedynie co do trzech tek w  no- późniejszym. W  każdym razie —  pod- aktualna jest kwestia pełnomocnictw,
nie sfer 7ainteresawanvcn Sfoirnuiłowa wym  gabinecie isrmeie pewność. M im - kreślają wspomniane koła —  bezwarun jakie kanclerz Bruening otrzymać ma
r ^ ^ ł T S ^ ^ m i T ^ h w a  sterstwo gosp darki !trzyma były . U- k o , > t| k lu  me jest, aby vor Neurath i d  prezyde, a  H nbu ^a . rewner

stwa socjalnego, posiadająca szczegół- lach kuncrrf Ś  jw o w s k i v / b  Drzeniv- ski plinister rolPic. ¥ a  W arm bold, mini- w przedzie* ro zp o c zyn a n e j się kam- jest że do czwartku Wieczór kanclerz
r,c o pizem y skersjw o sprawiedliwości —  sekretarz panji parlamentarnej otrzymał to sta- Biuem ng me uzyskał od prezydenta

ne znaczenie dia ziem potnocno- słowo-handlowych z dnia 3 i 4 wrześ- stam, j pel( tym czasowe kierownictwo nowLsko. Hindenburg? pełnomocnictwa rozwią-
w s c io d n ic , których struktura gospo- nja 1939 roku. Na czołowe miejsce ministerstwa spraw zagranicznych o- Tym czasowe ob jęc;e kierownictwa zania Reichstagu w  razie obalenia no-
darcza znajduje się w łażącej spizecz- wysuwa się sprawa komasacji ubezpie bemiie kanclerz Bruening. spraw zagranicznych przez kanclerza w ego  rządu.
ności z  wym ogam i w  dziedzinie obo- cze,j SOt ,aiinyCłi Komasacja jest ko- Pogłoski o powołaniu na to stanowi Brueninga —  jak głosi komunikat biura BERLIN. PA T . —  Prezydent Hin-
wiazuiących ubezpieczeń społecznych. * 'celach 'obn iżen ia  kosztów sko amt>asadora niemieckiego w  Lendy Conti -  ma na celu odparcie podej- denburg przyjął v. dn. i> b. m. w go -

, , nie vun Neuratha spotkał) się dzisiaj rzeń, jakoby w  dotychczasowej polity- dżinach popołudniowych kanclerza
Niema co się łudź V  dobie cięż- administracyjnyi poszczególnych za- z zaprzeczenjem z,e strony miarodajnej, ce zagranicznej nastąpić miała jakakol- Brueninga celem poinformowania się

kiego kryzysu gospodarczego, a prze- kładów ubezpieczeniowych a jednocześ Baw iący na urlopie w  Bawarji minister w iek zmiana. o  stanie rokowań w  sorawie utworze-
dewszystkiem  państwowej konieczno- nie ujednostajnienia całej działalności von Neurath przybędzie dopiero w  so- W  kołach poinformowanych wym ię nia now ego gabinetu

rządu.
W ielk i czas, by w sposób wyraźny 

została nareszcie poruszona i dźw ignię 

ta z martwego punktu również inna 
sprawa, m ianowicie rew izji ustawodaw 

stwa socjalnego, posiaaająi 
ne znaczenie dla ziem północno-

ści nietylko kompresji ale i zachowania ubezpieczeniowej. Dalef) idą sprawy 

równowagi budżetu, wobec której inne zwężenia działalności instvtucyj ubez- 
zagadmenia muszą być odsunięte na pieczeniowych, dostosowania wysoko- 

dalszy plan, —  nie może być m owy o ści stawek ubezpieczeniowycli do istot 
takiej reformie podatkowej, kuma 1110- nej wysokości ryzyka w poszczegól- 

głabj* całkowicie, lub w  odpowiedniej nych gałęziach wytwórczości, usunię- 

m ierze zadowolić sfery gospodarcze, cia dysproporcji m iędzy ciężarami po - 
Inaczej w  dziedzinie polityki socjalnej, noszonemi na rzecz zakładów ubezpie- 

mogą oyć śmiało zapoczątkowane czeniowych a świadczeniami tycli za- 
zmiany, bez uszczerbku dla budżetu, kładów na rzecz ubezpieczonych i t.p. 
natomiast z korzyścią dla ubezpieczo-

PROTEST przeciwko ograniczeniu w o l 
ności prasy,Walki z kryzysem finansowym PROTEST PRZECIWKO OGRA
NICIENIU WOLNOŚCI PRASY

PrzesKhępcy mogą być pozbawieniR EG LAM E NTACJA  H AND LU  
D E W IZ A M I W  AUSTRJI prawa wykonywania zawodu. Cudzo- BERLIN . P « r .  —  Zw iązek prasy

W IED EŃ  P A T    W  dn 8 b m ziemcom grozi wydalenie z granic A11- niemieckiej w  Rei linie na zebraniu od-
wiec/.ore.in uka.tzło' się rozp ,'rządrenie b>tem w obecności referentów praso-
rządu w  sprawie reglamentacji handlu 
dew izowego. Rozporządzenie zostało
zatwierdzone przez komisję główną W  La O N I1

KRACH  NAJW IĘKSZEG O  BANKU

nych p rz ) jednoczesnem odciążeniu pra 
codaw ców.

N ie jesteśmy bynajmniej przeciwni­

kami oDuążeń społecznych. Zdajem ) 

sobie sprawę z  ich konieczności. Sądzi­
my jednak, że polityka socjalna musi 

być skoordynowana

v . . ,, austriackiej Rady Narodowej. Handel
Zw łaszcza ziemie połnocno-wschod J . 1 . ,

r  zagramcznenn środkami
prowadzić możenie zainteresowane są w  tern. by rew;-

w obecności referentów 
wych rządów  Rzeszy i Pras. uchwalił 
rezolucję, protestuiącą przeciwko posra 
nowieniom nowego dekretu prezyden­
ta Rzeszy, ograniczającego wolność pra 

oHtniczemi T ALLIN . PAT. —  Najw iększy bank sy> Rezolucja zwraca się do wszyst- 
wM arznie W f.- j  ,r- 1 Pry watny  towarzystwa akcyjnego Sze- kich przedstawicieli prasy, bez różni- 

y  • „oń P| na mocy zarządzenia ministrów spr. cy odeieni politycznych, 7 wezwaniem*  dotychczas obow,ąz„»cych zasad Ba„k Narodowy lub instytucje przezeń
Mem aijał, upoważnione. •• —  ..-i ™-------------------------- ^  v ^nastąpiła możliw ie prędzej, 

opracowany przez nasze organizacje i 

zrzeszenia gospodarcze w  sprawi 

nu gospodarczego i najważniejszych
z polityką gospo- p,0 jrzeb ziem północno-wschodnich cai- 

darczą. Ten warunek nie jest zachowa- sjusznje ZWraca uwagę, że: wać na sprzedaż wszystkie posiadane
ny, : oro m ciązenia społeczne nie są zagraniczne środki płahiicze o wartości
dostosowane do struktury gospodarczej pow yżej tysiąca szylingów ja k jó w -
państwa i jego  dzielnic. posiadający zupełnie odmienną, aniżeli za- n-ież zameldować nabywanie zag*anicz

W  wydawnictw ie P ięć lat na fron- chednie i -pohidniowe dzielnice Państwa —  nych środków płatniczych wartości no
szylingów.

 ̂ sił swą działalność. Powodem  tego za j,otJv słowa drukowanego
Bank Narodowy ustala cepy zagra- ^ą^aan j* był krytyczny stan finansowy czech

sta- 1' c ‘ nych siodkow pł tniczyćh, ktor bankll; który opierając się na kapita-
będą urzędowo ogłaszane Mszystkie ang jejskicj1 j niemieckich poniósł

obowiązane 0

w  Nietn-

osoby, fizyczne i ouuw,a m c omnp straty. Bank ZWróci} S1|  do

są w cifjgu dni zam ! ow ■ obaro“ irządu z  prośbą o udzielenie mu nowych
kredytów, jednak spotkał się z odmową 
zie względu na trudności ekonomiczne
przeżywane przez państwo

500
O G RANICZENIE  W A l U TO W E  

N A  ŁO TW IE
. strukturę gosDodarczą, otrzymaj takie same, nafi 

Cle gospodarczym tom I-szy znajduje- jak tamte tereny, postęg iwe ustawodawstwo Za niewykonanie przepisów tego
mrj następującą charakterystykę usta- s^tdne, rozp n zad zen a  pi rw idzian  : są surowe R YG A. PAT. Rząd wydał dek, et z
wodafwisrwa socjalnego w  Polsce, przed doit0;*»vania się do istniejących, w tamtych sankcje karne, dochodzące do 5 lat mocą ustawy ograniczający wszelkie
m ajowego a pom ajowego: „p ierwsze dzielnicach iorm polityką socjalnej. Odbito się w ięZienia i grzywny aż do 500 tysięcy tranzakcje walutowe banków p iyw ąt- ,̂ e chodi o płatnika. Artykuły zebrane tą

” g f '  ................. szylingów  z' powtórny niedozwolony nych. Oa dnin jutrzejszego kupno i drogą przeznaczone nędą wytącznie na po-
handel zagranicznemi środkami płatni- sprzedaż walut będzie uskutecznia? moc dla bezrobotnych. Za ustawą oporwie
t zemi. jedynie Banit Łotwy.

 ̂ j  . to w  sposób bardzo delikatny na życiu go-
powsrało w drodze p rze ta rgów  party j- spndarc',em

P R A C E  K 0 M I S Y J  
SEJMOWYCH

PODATKI W  NATURZE

W ARSZAW A. PAT . -  Na posiedzeniu 
w  dn. 8 bm. przed Dołudniem sejmowa ko 
misja skarbowa pod przewodnictwem nosla 
HcYyńskiego przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu projeKt ustawy o uiszczaniu podat­
ków bezpośrednich w  naturze. Sprawozdaw­
ca pos. Moczulski (BB ) podkreślił, że pobór 
podatków wi naturze jest fakultatywny, o

naszego terenu. Przy zmniejszo­
nych 1 posiada często  charakter ob li-  nej zdolności produkcyjnej naszych przedsiy
C7orvrh na MM t rloklarar vi “  drrmie biorstw —  wysokie ciężary socjalne, dotąd u CZOnycn na eteKt ClCKiaracyj... , ,,aruo l t  nas njeznanei musiały oczywiście wpłynąć na

w yn ika ło  ze św iadom ości rządu CO do znaczne podniesienie kosztów produkcji. Nie-
„  1__• _____ „ L , , ,  ... dostosowane w  obecnej swej formie do wia-

p . eby szczegó ln e j ochrony pracy ścwości strukrualnych naszego kraju —  ubez
Po lsce1' . pieczenia społeczne, stanowiąc bardzo dotkli

O tóż to » I W dziedzin ie  nln-ynierzeii we «Tmażenie dla pracodawców, nie mogą
również zadowolić ubezpieczonych nracowni- 

socja inych  m am y spuściznę po okresie ków (podkreślenie nasze). Z jednej strony
sejmowładztwa, która w  dalszym  ciągu w '®c . ponosimy ciężary zbj t wysokie, po- 

J ^3 zostające w razacej dysproporcji do naszych
Ciąży nad nam*' W postaci obow iązu ją  mnżliwości płatniczych, z drugii j zaś, korzy-

jakie piyiną z istmenia ubez.pieczen spo 
są na naszym terenie znacznie 
niż w innych dzielnicach Państwa".

A n g lja  i N iem cy idą obecn ie w  k:e- 

runku rew iz ji zasad stosow anej dotych­

czas potótyki socjalnej.. Dążą do skoor­

dynow an ia  id" z po lityką  gospodarczą , 

do rozstrzygn ięc ia  zagadnień u bezp ie­

czen iow ych  w  ten sposób, b y  p rzy  ied 

norzesnem  odciążen iu  w arsztatów  pro-

Repcblika Komunistyczna w Chinach
M O S K W A . (Pat). Z Szanghaju do- nowa republika komunistyczna, której 

noszą, że na pograniczu prowincji ustrój wzorowany jest całkowicie na 
Szan-Si i Szen-So, po drugiej strome ustroju Rosji Sowieckiej. P siada ona 
rzeki Żółtej, proklamowana została rząd radziecki i własną czerwoną armję.

działy się klub BBWR. KI. Nar. i NPR, prze­
ciwko PPS, Str Lud. i KI. Ukr. W  posiedze­
niu komisji wziął udział wiceminister skarbu 
Zawadzki.

KOLEJ K R A K Ó W  —  M lE C H oW
W ARSZAW A. PAT. —  W  dn 8 I m. ra­

no odbyło się posiedzenie sejmowej komisj" 
komunikacyjnej, na którem przyjęto w łrze- 
ciem czytaniu projekt rządowy budowy kolei 
Kraków. —  Miechów w brzmieniu przedłożo- 
nem przez rząd.

cego ustawodawstwa. W  jednym z ar- f 01’
0 . lecznych

tykułów „O  czynniku zautama", który mniejsze,

wywonał solidarne oburzenie endeckiej 
prasy i demoikratycznego „Kurjera W i- 

leńskiego**, pisałem, że Polska po od­

zyskaniu niepodległości rozpoczęła ży ­

cie od popełniania błędów^; porówny­
wałem ją —  w tych pierwszych larach 
—  do dziecka, które stawia kroki nie­

pewne, ma zygzakowatą Mnję rucnów, 
często zapada na różne choioby. M ię­

dzy temi, poważniejszem ' cnorobami,
„ z  objęć których organizm zaczyna w y 

chodzić zw ycięsko", wymieniłem rów­

nież i niedomagania na tle ubezpieczeń 
socialnych. W  przytoczonenr zdaniu, że 
ustawodawstwo soqj,alne przedmajowe 

„pow staw ało w  drodze jtrzetargów par 
tyjnych i posiada często charakter obli­

czonych na efekt dekiaracyij", znajduję 

potwierdzenie mej myśl.
Spuścizna z czasów przednraio- 

wych ciąży na życiu gospodarczem w 

dwóch płaszczyznach: przez to, że obo 
w iązu it ustawodawstwo pow'stałe w  

niezdrowej atmosferze i w  celach czę­
sto wrogich wobec czynników gospo­
darczych, a jednocześnie przez to, że

l i p  11 n m  1 1 -
Pogcrszente sytu adl w  Ma ndżurjl

GDYNIA. (Pat). W’ dniu 8 paź­
dziernika o godzinie 19-e| wyda­
rzyła się niezwykła katastrofa. 
Nowozbudowany biok mieszkań  
/akłady Ubezpieczeń Pracownl- 

I5óir.iejsze postani w ienia, o iii dotyczy Umysłowych, znajdujący się
ły dziedziny już unormowanej ustawo- w  pgbllźu starostwa przy alei 
w o przed przewrotem majowym, siłą Marszałka Piłsudskiego, wyleciał
rzeczy musiały być zgodne z tern usta- czę$cj0W0 w powietrze skutkiem  
wodawstwem, chociażby ze w zględów  w yb u ch u  gazu świetlnego, do- 
formalno-prawnyich. 1 5 też nie zawsze prowadzonego niedawno do tych 
wystarczała „św iadom ość rządu co do budynków.

PE K IN  P A T . —  Jak donoszą, 12 TO KIO . P A T . —  W  sprawie przelo ^  kołach dobrze poinformowany ch

dukcji zw iększyć korzyści, wynikające aeroplanów japońskich dononało prze- tu aeroplanów japońskich nad Chin- twuut ą, ze J e  d

z obciążeń społecznych dla ubezpiecza lotu nad Chin-Chow, rzucając kuka w ^ m o ^ c T  te możliwością natychmiast, we, dymisji
nych. Na tę drogę winna wkroczyć dziesiąt bomb, które uszkodziły w iele ckvym; ' ldant si, japońskich ..ndżurji gabinetu, bow iem  tegr. -odzaju nosu-
i Polska, mając jednak na w zględzie budynków i zabiły 2 Chińczyków. Jak Z£̂ ( QvWaj sję n£ jQ wystąpienie, u- nięcia w  Mandżurji św iadczyłoby )
różnolitość i odmienność struktury gc - w iadom o Chin-Chow jest obecnie sie- wazając, że prow izoryczne przeniesie- że armia działa na własną rc, ę 
spodarczej jej poszczególnych dzielnic, dzibą rządu prowincjonalnego, przenie nie do Chin-Chow siedziby rządu pro za plecami rzą u, podrywając jego au

Z. HanJd. słonego z Mukdenu. wincjonidnego ^ g ra ża  spokojowi. t0r^ e''NEWA pAT _  Dclesacia ja.
pońska przy Lidze Narodów  podała do 
wiadomości, że pMożede w  Chinach po 

garsza się ciągle w  związku z rozsze­
rzaniem się ruchu separatystycznego 

chińskiego.
Rzad japoński polecił swym wła­

dzom konsularnym w  Mandżurji w yda­
nie dla zamieszkałych tam obywateli 

japońskich surowego zakaru brania u- 
działu w  ruchu separatystycznym w 

Mandżurji.

KRED YTY NA OKUPACJĘ
M O S K W A . PAT. —  Prasa donosi,

STRASZNA K ATASTR O FA W GDYNI
11 mieszkań wyleciało w powietrze — Eksplozja gazu świetlnego.

SHna detonacja* I słup ognia 
sprowadziły na miejsce katastro­
fy tłum y mieszkańców.

Miejsce wybuchu przedstawia 
wstrząsający widok. Co chwila 
wynoszą z pod gruzów zabitych.

Straż pożarna, policja I kom- 
panja marynarki wojennej po­
śpieszyły z pomocą. W powie­
trze wyleciało około 11 m iesz­
kań. W szpitalu znajduje się ju i  
7 osób ciężko rannych.

Narazle nie 
jest zabitych I 
rannych.

stwierdzono. Ilu 
jaka jest liczba

Kto wygrał?
WARSZAWA. PAT. — 8 o. m., w 24-ytjl 

dniu ciągnienia 5 klasy 23 Polskiej Państwo 
wej Lcterji Klasowej główniejsze wygrane ze rrąA jaoonski wyasygnował na cele 
padły na NrNr: utrzymania wojsk okupacyjnych dodat

200 tysięcy zjofyeh —  163.465, 25 tysię- k (nve kredyty  w  sumie półtora miljona 
cy złoty cli —  146,034, 20,00u złotych J J
128-863, 10,000 złotych —  196,843 I po 5 >en- 
tysięcy złotych —  5,715, 140,228 i 83,208.

CZWARTY PODSEKRETARZ 
STANU w MIN. SKARBU.
W A R S Z A W A , 7.X (tel. w ł.). D o­

wiadujemy się, że p. Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał nominację sze­
fa biura ekonom icznego Prezydium 
Rady Ministrów Wacława Jastrzęb­
skiego na stanowisko podsekretarza 
stanu Ministerstwa Skarbu.

BUDŻET PAŃSTWA ZA WRZE­
SIEŃ 1931 r.

W A R S Z A W A , 8-X. (tel. w łasny). 
Według zestawień obrotów  kasy Skar­
bu Pańatwa za wrzesień 1931 r. 
dochody budżetowe w yniosły w tym 
czasie 173,6 miłjonów zł., wydatki zas 
182. mil. zł. Deficyt budżetowy za 
wrzesień wynosi 8,5 mil. zł.

W porównaniu z mies. sierpnia 
1931 r. deficyt się zm niejszył prawie
0 5 milj. zł. Dochody zw iększyły się 
w porównaniu z sierpniem 1. b. o 4,5 
milj. zi. Wydatki zostały utrzymane 
na poziom ie mc. sierpnia r. b.

Pow yższe  dane świadczą o trafno­
ści orzewidywań rządu, którego mia­
rodajni przedstawiciele wypowiadali 
nejednokrotnie opinję, iż tą* znaczne 
deficyty budżetowe w miesiącach w io­
sennych i letnich są do pewnego 
stopnia objawem sezonowym ; miesią­
ce esienne, znów zgodnie z właścij 
wościam. sezonu przynoszą zw iększe­
nie sie dochodu, co przy stosowaniu 
oszczędności doprowadzać będzie bud­
żet do stopmowej równowagi

N a leży  przypomnieć, że deficyt z? 
czerw.ec r. b. wynosił 33 milj. z ł , za 
lipiec 21 m.lj. z ł , w sierpniu 13 milj. 
zł.

M iesiące następne przypuszczać 
na. ży, przynoszą dalsze zmniejszenie 
deficytu.

NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU 
PRASOWEGO M.S.Z.1

W A R S Z A W A , 7.X (tel. wł.). D o­
wiadujemy się, że dotychczasowy na­
czelnik W ydziału Prasy i Propagandy 
w Min. Spraw Zagranicznych Leon 
Chrzanowski opuszcza swoje stano­
wisko. Na j^go m.ejsce rmanowany 
zostanie p. Wacław Przesmycki.

Do r. '927 pracował p. Przesmyc- 
k1 w W ydziale Wschodnim Min. Spraw 
Zagrań., poczem  zajm ował koleino 
s ancwiska sekretarza poselstw po l­
skich w R ydze i H elsingfoi sie. W  1. 1927 
do gr. 1928|k'erował p. Przesmycki re­
feratem sowieckim w W ydz. W sch od­
nim i był na tern stanowisku jednym 
z najbliższych współpracowników ś.p. 
Hołówki.

Od grudni,, 1928 do maja 1929 r. 
zajmował p. Przesmycki stanowisko 
zast. naczelnika W ydz. Południowego 
Min. Sp Zagr., poczem przeszedł do 
Prezydjum Rady M inistrów na stano­
wisko zastępcy szefa gaoinetu preze­
sa Rady Min., a następnie na za­
stępcę szefa biura prezydjalnego Ra­
dy Min., które stanowisko zajm ował 
w  czasie urzędowania sześciu' kolej­
nych gabinetów.

Od dwóch lat p. Przesmycki jest 
członkiem Rady Nadzorczej Polskiej 
Ajencji Telegraficznej.

PREMJER PRYSTGR NA ZAMKU
W A R S Z A W A . PAT. — Pan prezes 

Rady Ministrów Prystor udał się w  dn. 
8 b. m. przed południem na Zamek. 
Rozm owa p. Premjera z p. Prezydentem 
Rzeczypospolitej trwała około pół go ­
dziny.

POSIEDZENIE SEJMU
PORZĄDEK DZIENNY

W ARSZAWA. PAT. —  Porządek dzen- 
n j  posedzenia Sejmu 9 października obejm u

5 spnorozdań komisyj sejmowych: komi­
sji ochrony pracy o ustawach w sprawie 
pracy młodocianych i kob et oraz noweliza­
cji ustawy q czasie pracy i rozciągnięcia tych 
przepisów na Górny Śląsk; komisji skarbo­
wej o zmianie ustawy o uposażeniu funkqo 
narjoszów państwowych, wojskowych oraz 
sędziów i prokuratorów; komisji administra­
cyjnej o organizacji statystyki administra 
cyjpej; k.jmsji prawniczej o pro,ekcie usta­
wy, znoszącej sądy okręgowe w Białej Pcd- 
laskiq i Mławie, oraz sprawozdanie komisji 
komunikacyjnej o projekcie ustawy o budo­
wie kolei Kraków —  Miechów-.

Pozatem porządek dzienny przewiduje 
pierwsze czvtanie 28 ustaw rządowych. Mię­
dzy innemi na porządku dziennym f.guruj"e 
projekt ustawy w sprawie zmiany ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
„miana ustawy o ochronie lokatorów, usta­
wy o ustroju adwokatury i ustawy o ułatwię 
niu sp’at uciążliwych zobowiązań, obciążają­
cych gospodarstwa rolne.

C2YS SPE ŁN IŁ  SWÓJ O B C W IA Z E F  
W O BEC W S P Ó Ł O B Y W A T E L I *DQ-
1 KM łĘTYCH  KLUSKĄ PO W O D ZI?

Konto P K .O : nr. S2!G*f

«
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OSTATNIE CHWILE KSIĘDZA EUGENJUSIA 
ŚWIATGPEŁK-MIRSKIEGO

(P R Z E K Ł A D  Z  ROSYJSKIEGO )

Nagrana Nobla za rek 1931 stolicy serUindzisiejszy
1 ' , 28 U. 1918 r. w  Mohylewie naa 

Dnieprem został tiikczemme zamordowany 
dz;ekan nohylewsk. ks. Eugenjusz świato- 
pełk - Mirsk .

Męczeńska śmierć powszechnie czczone­
go kapłana zjednoczyła w  bólu całe społe­
czeństwo: to też podczas pogrzebu już w 
wyzwolonym przez Polakowi lohylawie, W 
marcu 1918 r. za trumną szły oddziały po! 
skit- i niemieckie oraz przedstawiciele kleru i 
społeczeństwa katolickiego, prawosławnego 
protestanckiego i żydowskiego.

Ponieważ szczegóły śmierci X. Świato­
pełk -  Mirskiego są mało znane, podajemy 
c.ekawe wspc mnienia naocznego świadka 
rozprawy sadowej, które były drukowane w 
gazecie „Nasze Wremja" —  nr. 233.

...Sprawa ks. M irskiego była w y ­
znaczona w  sądzie na dz. 28 lutego, 
w  rocznicę przewrotu bolszew ickiego;

X. Eugeniusz Światopełk-MirsKi

rozprawa miała się odbyć w  gmachu 
gimnazjum żeńska go.

D ow odow  winy księdza nie było 
żadnych, w szyscy w ięc byli przekona­
ni, iiż zostanie on uniewinniony. Jedy­
nym aowodem był mały kawałek pa­
pieru. na którym *były nakreślone ;a- 
kieś hiaroglity.

Bolszew icy przypuszczali iż jest to 
plan dyslokacji wojsk polskich, które 
posuwały się w kierunku Mohylewa, 
ksiądz zaś mówił, iż zawsze coś kreśli 
na papierze, gd y  siedząc przy biurku, 
rozmawia z interesantem.

Sala sądowa była przepełniona, 
gdy rozległ się szczęk broni i weszło

dopiero teraz ja, dobrze pamiętająca 
szczegóły tej iragec^ji,, uświadamiam 
sobie jasno, iż księdza św iatopełk - 
M irskiego zabiliśmy... my wszyscy!...

Być może, iż onby się uratował, 
składając na sądzie dow ody swej nie­
winności, gdybyśm y —  tłum — lea- 
gow ali dówczas inaczej...

A le  my, w idząc jego  zmienioną, 
męczeńską twarz, my wszyscy, jakgdy 
by na jakiś rozkaz, podnieśliśmy o- 
kropny krzyk i z przekleristwemw na u 
stach rzuciliśmy się na uzbrojonych od 
stóp do g łow y czerwono-arm iejców!..

Czerwonoanmiejcy żądali, abyśmy 
zamilkli, ale myśmy krzyczeli, nie pa­
nując nad sobą i nie zdając sobie spra 
wy, iż tern szkodzimy księdzu.

I nagle, Dodczas tych dzikich krzy­
ków, rozległ się strzał!.. Kto strzelił—  
dotycdczas nie wiadomo. M oże to był 
strzał prowokatora —  bolszewika, rao 
że strzelił ktoś z publiczności....

Bolszewicy zarepetowali karabiny; 
rozległa si ęogłuszająca salwa 15 ka­
rabinów!..

Padliśmy na podłogę...
Bolszew icy przyklęłdi i zaczęli ora 

żyć salwami leżący tłum.
Tynk spadał z sufitu; rozległy się 

nieludzkie krzyki rannych; w szyscy z 
przerażenia potracili głowy...

I tylko jeden ksiądz Światupełk - 
Mirski stał spokojnie we drzwiach sali 
i obiema rękami błogosław ił oszalały 
z przerażenia tłum...

Gdy bolszew icy powystrzelali w szy­
stkie naboje i kazali nam wstać, księ­
dza nie było już na sali: został upro­
wadzony z powrotem do więzienia.

Na podłodze, w kałużach krwi le­
żało kilka kobiet; sporo byio rannych.. 
jakimś cudem ja  się uratowałam, choć 
siedziałam w  pierwszym rzędzie i n la 
łam w  trzech miejscach przestrzelone 
palto.

Pamiętam, jak na środku sali, 
pomiędzy ławkami leżała jakaś star 
sza kobieta. K rew  wytryski'.'ała z ran, 
jak fontanna, i dyrektor banku J. Be-

S T O K H O LM , (P a l). Akademja 
szwedzka przyznała nagrodę Nobla  w 
dz ale literatury za rok 1931 zmarłe­
mu poecie lirycznemu szwedzkiemu 
Erykowi A xe low i Karlfeldtow i, b y łe ­
mu stałemu sekretarzowi anademji, 
który zmarł 8 marca r. b. Statut na­
grody Nobla przewiduje, że nagi ody 
Nobla  m ogą być udzielane osobom  
zmarłym jedynie pod warunkiem, że 
propozycja w tym w zględzie  zrobiona

będzie przed zgonem  kandydata.
Jak wiaaomo, akedemja przyznała 

już kieayś nagrodę literacką Karlfel- 
dowi, lecz ten, będąc człowiekiem 
niesłychanie skromnym, odm ów ił jei 
przyjęcia. Akadem ja musiała wybrać 
innego kandydata. D ecyzja o przy­
znaniu nagrody powzięta została w 
tym roku na miesiąc przed zwykłym  
terminem.

Lord fteadne opuścił Pa yż
P A R Y Ż . (P a l). Lord Reading wraz n1 na dworcu przez ministra Brianda 

z małżonką odjechali w dniu 8 b. in. i ambasadora Anglji w Paiyżu  T y - 
o godzin ie 16 ej do Londynu, żegna- rella.

Zatwierdzenia list wyborczych w Jugosławii
B iA ŁO G R Ó D . (Pat). Sąd najwyż- że według informacyj nadchodzących 

szy zatw ierdził listę narodową na cze- z całego kraju w szędzie daje się ża­
le której stoi prezes rady ministrów uważyć wielkie zainteresowanie wśród 
Piotr Ziwkowicz. Przy tej sposobno- ludności wywołane mającemi się od- 
ści prezes rady ministrów oświadczył, być 8 listopada wyborami.

Trzęsienie ziemi w £ijf
M O SKW A. PAT. —  U oiegłej nocy Wskutek trzęsienia ziemi w  domach 

w różnj’ch miejscowościach środkowej zarysowały się mury. W iększych szkód 
A z ji zanotowano wstrząsy podziemne, nie zanotowano.

Pomne Stolicy Apostolskiej
dla ofiar powodzi w Chinach

D^enniki chińskie na piei wszej, stro 
nicy podają wiadomość o pomocy dla 
powodzian, jaką Ojciec sw. polecił zor 
ganizować poszczególnym  stacjom mi­
syjnym, a w iele wybitnych osobistości 
przychodzi do gm achów wikarjatów 
apostolskich, by dać w yraz swej 
wdzięczności za ten nowy dowód życz- 
litwości Stolicy Świętej dla Chin. Nę­

dza, którą spowodował w y lew  rzek, 
jest ogromna, to też misjonarze katolic­
cy już dziś czynią wszystko, by jaknaj- 
bardziej złagodzić jej powtórne obja­
wy. Na terenie wielu misyj wytworzono 
już specjalne katachumenaty, w  któ­
rych nieszczęśliwe ofiary żyw io łow ej 
klęski, jakiej ludność Chin nie pamięta 
od kilkusei lat, znajdą dach nad głową.

Awantury w ryskiej Redzie Ujejskiej
RYGA. PAT. — Na posiedzeniu raay 

miejskiej wywiązała się awantura, którą zli- 
icwidował dopiero przybyły oddział policji. 
Przebieg zajścia był następujący.

Na porządku dziennym była postawiona 
sprawa przejęcia od prywatnego towarzystwa 
belgijskiego tramwajów' miejskich. Socjalde­
mokraci, którzy zasadniczo byli przeciwni 
tej koncepcji, usiłowali urządzić obstrukcję,

a gdy usiłowania ich spełzły na niczem dzię­
ki ograniczeniu czasu przemawiania zaczęli 
się awanturować.

Przewodniczący zarządzi} usunięcia kilku 
socjalistów z sali, co wywołało niesłychaną 
wrzawę, łamanie krzeseł. Przewodniczący 
zmuszony był wezwać policję, która usunę­
ła najhałaśliwszych radnych, poczem rada 
rozpatrzyła najważniejsze sprawy, znajdują­
ce się na porządku dziennym.

Międzynarodowe zawody tsoisewe v Maranie
SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ

Mohylew dzisiejszy. Cmentarz bolszewików, którzy zginęli w walce z „biało-
Poiakam.
/ .

15 czerwono-arm iejców ,' wyłącznie chli starał się żatkac ranę izatrzymac 
młokosow, z najeżonemi karabinami i krew. A  krew się wciąż lała olbrzy- 
z rewolweram i w  pochwach mia czerwona kałuża rozpływała się

Żołnierze otoczyli salę; szczęknęły po podłodze... 
zamki karabinów... Nikomu te znajdu- Księdza zaprowadzili do więzienia
jących się na sali prze*, myśl nawet me j kolbami wepchnęli do celi. On padł 
przeszło, iż za ki ka ... ut karabiny te na ĵ ż^o, ne zdejmując palta, i p ow ;e- 
bęuą skierowane na nich. _ dział do sw ego sąsiada, adwokata B.

W szyscy s.edzielr spKOjn.e i oczeki _ ‘ zgubił! ‘...
w ar na wejście księdza. ” r b .

l oto -  rozw  rh  sie drzwi i wszy Leża ‘- ‘r  łóżku’ k* 5 d*
scy zobaczyli st jącego na progu sali w  *niu Słll!0rci l o
w otoczeniu żołnierzy księdza, a ra- CZY 4w ^ch w )  w iez ,Jn0 ś  z cel* 1 
czej —  cień ego księdza, którego tak czytano wyrok sądu rewolucyjnego, 
dobrze znali wszyscy inohylownnie. T ego  samego dnia, 28 lutego 1918

Wychudły, blady, z długą brodą i r- ks. Światopełk-M irski został w yw ie 
śmiertelnem znużeniem na twarzy —  ziony za miasto i zamor lowany lazem 
zbudził on powszechne współczucie i z dwoma milicjantami. Na śmierć zo- 
protest przeciwko niezasłużonymi mę- stali skazani i dwaj obrońcy księdza, 
Czarniom. którym udało się jednak zbiec z M ohy-

I nagle stało się coś, czego nie lewa. 
można było naprawić... • Trup księdza, zbezczeszczony przez

Minęło już dwanaście lat od chwirt bolszew ików, leżał w  ciągu kilku dni 
śmierci ks św iatopełk - M irskiego i row ie poza miastem.

RZYM. PAT. —  W  Meraihe rozpoczęły 
się międzynarodowe zawody tenisowe przy 
.idziale mistrzyni polskiej jędrzejowskiej i 
Stolarowa. W  ostatniej chwili z powodu kry­
zysu ekonomicznego wielu zawodników od 
wolało swój przyjazd. Mimo to rozgrywki są 
bardzo interesujące.

W  grze mieszanej para Jędrzejowska i 
Wioch Rado przeciwko parze Ellissen —  Bon 
field osiągnęła zwycięstwo 6:1, 6:3. Gra Ję­

drzejowskiej wywołała uznanie miejscowej 
prasy W  dalszych rozgrywkach gry mięszana 
para Jędrzejowska— Rado została pokonana 
przez parę Friedleben— Artens. Pierwszy set 
zakończy! się wyn.k em 6:3 na korzyść pary 
Jędrzejowska —  Rado. W  następnym dopiero 
udało się austijackiej parze osiągnąć zwy- 
cięstawo 10:8, a potem 6-4. W  grze pojedyń 
czej panów o puhar Meranu ztwiycięzy! Men 
zel bijąc Piccaraa 6:3, 6:4.

Hanka Ordonówna of.arą katastrof)
SAMOCHODOWEJ

W ARSZAW A, I X .  (tel. w łasny). 
Dziś po południu zdarzył się  sm utny  
w ypadek sam ochodowy znanej artysce  
tea alnej p. Hannie Ordonównie.

Około i-ej g. pp. jechała ona w ła ­
snym  samoc lem w tow arzystw ie  
znane] dziennikarki w arszaw sk ie j p. Ja- 
dw ly. Migowej. Na zakręcie sz<uyt pro- 
wadzqce| z W arszaw y do W ilanowa  
spadło na samochód ścinane w tej w ła­
śnie chwili drzew o, przygniatajęc pa­
sażerk i.

P. H. Ordonówna Jest pow ałnia ra n ­
na: ma złam any obojczyk i szereg ran, 
pozatem oanlosła śliny w strząs fierwo* 
,/y P . Migowa ma odrapaną skórę na 
tw arzy I wybitych klika zębów Ranną  
artystkę przyw ieziono do szp ltc la , p- 
Mlp jw a tęczy s ę w domu, a szofer w y­
szedł bez szw anka.

W ładze policyjne prowadzą śledztw o  
celem  ukarania w innych w ypadku;

Dopiero w  tydzień po morderstwie 
w eszły do M ohylow a oddziały korpu­
su jTOlskiego gen. D owbór - Muśnickie 
go  i uroczyście pochowały ofiary be- 
stjalstwa bo lszew ickiego.

Z przyjściem wojjsk polskich ony- 
watele miasta odetchnęli swobodniej. 
Odemknięto okiennice, podniesiono sto

■ry; ulice wypełnił tłum, cieszący się z 
ucieczki bolszewików.

A le bolszew icy byli blisko. Tuz 2a 
Dneiprem zorganizował' oni swój 
sztab i czekali na odpowiedni moment, 
aby znów wejść do miasta...

M . Letiagin.

P A N  D O KTÓ R JEST CH O RY

Razem obrywaliśmy pały z łaciny, mate­
matyki, fiayki, polskiego, historji i religji. 
Tylko z gimnastyki mieliśmy zawjsze piątkę, 
no i ze śpiewów nigdy dwójki —  może dla­
tego, ze byliśmy z nich zwolnitni. Zat© w  
foott-baal!... Zaczęliśmy od czwartej druży­
ny iuniorów w  Polonji warszawskiej, a po 
roku już awansowaliśmy do II—ej senjorów 
W  rok —  5 szczebli! Nawet nie zauważyliś 
my, że zostawiono nas na drugi rok w  tejże 
klasie.

Loka grał na prawym łączniku, ja na le­
wym: ileż goli zmajstrowaliśmy do spółki, 
ileż razy on strzelił z mego podania, a ileż 
bomb ja załadowałem po jego wystawieniu.

Taka bramka strzelona po wspólne; akcji 
więcej zbliża- '( wiąże niż ro-k więzienia w jed 
nej celi.

Potem, dziwnym trafem, spotkaliśmy się 
w Wilnie. Loka kończył medycynę, ja spę­
dzałem noce w drukarni. Oczywiście za­
mieszkaliśmy razem —  jakżeż często wraca­
jąc o trzeciej, czwartej rano, zastawałem Lo- 
kę —  kiwającego się nad książką. Endocar- 
ditis lentae —  słyszałem zasypiając.

Kiedy byliśmy sobie przeznaczeni. Pro­
sta analiza naszych imion stwierdzała to do- 
wodme. Proszę:

Kar Ol
Ol gierd

Albo używając jego zdrobnienia:
Lo Ka
Ka roi

Loka skończył medycynę, dobrze się urzą 
dzil w Mińsku Mazowieckim —  mieścinie o 
godzinę drogi od Warszaw;'. Spryciarz! Wie 
dział jaką obrać specjalność. Czy mieć dziec­
ko, czy je nie mieć —  bez pana doktora 
Mackiewicza się me obejdzie. Mińszczanki 
ustawiały się w  kolejkę do jego gabinetu, je­
śli jedna, lub druga umarła —  trudno, i Ma- 
tuzalema lo spotkało.

Aż tu razu pewnego,T drzemiąc oo obie- 
dzie na kanapie, Loka przesunął dłoń z brzu 
cha na serce. Oho, coś bije nierównomiernie, 
wsłuchał się uważriłej' —  tak, najwyraźniej 
takt zmylony, to prędzej, to szybciej, to wca 
le....

Zaczęła się tragedia. Schyliwszy się po 
pantofel, zbiegłszy na I-sze piętro, zbiidziw 
szy się w  nocy, po wypiciu kieliszka —  Lo­
ka zamierał w bezruchu, bacznie, trwożliwie 
wczuwał się w bicie swego serca. Narzeczo­
na była zrozpaczona —  w  trakcie naiciekaw 
szych ćwiczeń, odsuwał się, liczył puls, śle­
dził, bada'...

Wkrótce Loka był przekonany. Już wie­
dział, postawił nieomylną diagnozę: ma
straszną wadę serca, feler lwi tętnicy, skrzy­
wienie, aorty, poszerzenie, przesunięcie... dni 
jego są policzone, z tak zdćzelowanem ser­
cem i Slońby nie dal rady.

Zaczęty się ataki. Służąca przypaliła sos 
pomidorowy: ,,co ty masz zamiast głowy?" 
—- wrzasnął Loka i zwali} się pod stół —  za­
strzyki kamfory, konsyljunt lekarskie na po­
rządku dziennym. Lecz koledzy lekarze z 
Mińska mc nie pojmowali, wiedzieli, że naj 
lepszy ginekolog okolicy jest chory —  cze­
mu? —  nie umieli wjaśnić. „Ech ci starzy do­
ktorzy, skarżył się Loka, przed ćwierć wie­
kiem medycyna o swcu nie miata pojęcia".

Wybraliśmy się razem na Nurmiego. Przy 
kasie Loce zrobiło się słabo, nie upadł, bo 
był straszny tłok. Klapnęliśmy na trybunie. 
Nurmi i KusocińskL biegną i biegną —  przy; 
ósmem okrążeniu Loka się przeraził: „pęk­
nie im serce" przy jedenastem zemdlał. Co 
to było kramu.

Gromy wieczorem w bndża. „Cztery pki, 
pięć trefli, pięc pików! Luka zadrżał i —  
szlemik w trefle —  ogłosił; kontra! P-erw- 
sze wyjście w asa karo —  to ta jedna lewą 
chodzi w matą, Loka ma króla i damę karo—  
pewny jiuż teraz swego, o zgrozo' drugi prze 
ciwnik ma renons, przebija trefelkiem —  bez 
jednej 1

—  Ratunku, pomocy! Wszyscy myśleli, 
że to ostatni brydż w życiu Loki, straszny 
atak, serce biło jakby wyskoczyć miato z 
piersi.

—  Przed swoim pogrzebem musisz się 
poradzić s}aw warszawskich, stanowczo po­
stanowili rodzice Loki.

—  Umrę w drodze, me dojadę do War- 

zaw v...
—  Dojedziesz!
Samochodem, w asyście dwóch felczeiow

Może jeszcze nigdy w  roku bieżącym 
ludność stolicy niemieckiej nie diała tak groź 
nego obrazu swej nędzy gospodarczej i nie 
przejawiła swego niezadowolenia, jak właś­
nie w  pierwszych dniach bież. miesiąca 
Wszelkie warstwy społeczne z napięciem śle 
dzą wszelkie poczynali.a rządu i ,ego zarzą­
dzenia, bowiem ustawy doraźne dolegają 
wtaśnie najszerszym warstwom kinowym 
Zwłaszcza nowe rozporządzenie nadzwyczaj 
ne, jest przedmiotem powszechnego zainte­
resowania. Prace okoio nowych ustaw za­
kończone zostaną pra wdopodobree już w  naj 
bliższych dniach, a natychmiast zagajone zo­
staną pertraktacje ze stronnictwami politycz 
nemii, aby w sejmie niemieekhn zapewnić so­
bie większość. We wtorek odbyła się w 
Berknie konferencja lninisSW wszystkich 
krajów Rzeszy niemieckiej, która ma zatwicr 
dzie kroki rządu niemieckiego.

Nowe rozporządzenie nadzwyczajne do­
tknie o wiele bardziej pracownikowi pry­
watnych, aniżeli poprzedinie, bowiem za­
wierać ono będzie postanowienie, że wszel- 
ke umowy w  przemyśle i w przedsiębior 
stwach prywatnych, o de zabezpiecza się w 
nich pracownikom roczne dochodu w wyso­
kości przeszło 15.000 marek rocznie, zostaja 
unieważnione, tak, że pracodawcy natych­
miast mogą zaproponować swym pracowni­
kom umowy nowe, przewidujące niższe za­
robki.

To postanowenie w* nowem rozporządze­
niu nadżwycz'ajnem jest największą niespo­
dzianką, boM iem nie liczono na to, że pań­
stwo zdecyduje się na taki krok. Nowe roz­
porządzenie zawierać będzie 30 artykułów, 
w których mówi się o redukcji plac i zarób 
ków, dalej o lokowaniu bezrobotnych. 
Oprócz tego w  rozporządzeniu mówi się o 
sądach nad aktami politycznego b roru. Nre 
ulega wątpliiwwści, że nowa ustawa zostanie 
przyjęta, chociaż bardzo dolega ona szero­
kim warstwom.

Czarnym dniem dla Berlina i innych miast 
prowincjonalnych, był ubiegły czwartek. W  
dńiu tym rozpoczynał się nowy kwartał i 
wpłacano czynsze. Ludność w Niemczecn 
mrószka o wiele lepiej, niż w innych pań­
stwach, z czasów przedwojennych przyzwy­
czajona jest do wyższego poziomu życiowe 
go, ale obecnie przy powszechnej redukcji 
płac, trzeba oszczędzać. Przedewszystkiem 
trzeba wyrzec się kosztownych mieszkań. 
Przesunięcia w  tym kierunku dochodzą oo 
rozmiarów, dotychczas nigdzie nie widzia­
nych. Również w Niemczech istnieje ochrona 
lokatorów w małych mieszkaniach, nie opróż 
nienie wielkich mieszkań dolega w Niemczech 
o wiele większej liczbie ludności, aniżeli n.p. 
wie Francji,. Dzielnice paryskie przedstawiały 
we czwartek smutny obraz. W  calem prawie 
mieście me byto ani jednej ulicy, zwłaszcza 
w  dzielnicach środkowych, gdzieby nie prze­
prowadzało się w jednej chwłi kilkanaście 
rodzin. F\rmy ekspedycyjne nie ntogł;r po­
dołać pracy i dlatego na ulicach miasta moż­
na było spotykać nietyiko automobile cięża­
rowe, ałe również najprymitywniejsze wozy, 
któremi przeprowadzano meble. Opuszcza 
się drogie ' mieszkania i poszukuje się tań­
szych, a gorączka ta obejmuje wszystkie 
wtirstwy. Opróżniane są mieszkania nawet na ( 
eleganckich ulicach. Wspaniała BudapesteT- j  
strasse, gdzie w pięknych domach są tylko 
tieszkania 12 —  15 pokojowe, jest obecnie 

pusta. Mieszkają tam jedyn-e zarządcy do- / 
mów. Sklepy handlowe z tej ulicy już daw­
no rię wyprowadziły.

Smutne te obrazy jeszcze bardziej rezgo 
ryczają ludność, która coraz to głośnie pu- 
czy na szemrać.

i doktora, Loka przebył te, 40 kilometrów. f*a 
rę razy zastrzykiw ano mu kamforę, parę ra­
zy zapewniał, że tu jego grób.

W  Warszawie zacni doktorzy się zmobi­
lizowali. Dwóch znakomitych profesuro w urn 
wersytetu, ordynator kliniki na trzeciego — 
konsyljum zbadało umierającego Loicę do­
kładnie i skrupulatnie. Zroniono Roentgena. 
Wreszcie:

—  Miody kolego, —  oświadczył profesoi, 
—  jesteś zdrów jak ryba, życzyłbym sobie i 
swbim dzieciom takiego wołcwego serca jak 

pana.
—  Panie protesorze, ja przi cie konam-..

—  Z rmaginacji. Wyobraziłeś pan sob:e 
wadę serca, a tymczasem niema jej nawet 
siadu. Prawda koledzy?

Brodaci uczeni potwierdzili w  zupemości. 
Pokazano Loce Roentgena —  patTzał długo, 
zza okularów trzej specjaliści uśm echad Się 
wesoło.

— Weźcie młody kolego tę kliszę i po­
wieście sobie nad łóżkiem, a przed atakiem 
przyjrzyjcie się jej uważnie.

Loka niema już ataków. Ani szmerów 
ukjuć, tajemniczych bóli. Z chwi!ą, gdy wy­
szedł z konsyljum wszystko gdzieś p.erzchło. 
Lata po chorych, wbiega na szóste piętro, 
gra w tenisa, żongluje pudpwą sztabą, licy­
tuje szlemy i spokojnie wpada bez czterech.
Jest zdrów, zupełno zdrów. Karol.

Sensacyjna książka
N A  M ARGINESIE  „P A N A

TADEUSZA*

W  ostatnich czasach dużo mówiło 
się i pisało na tomat metodyki naucza­
nia literatury ojczystej w szkołach 
średnich. Stosowany dzisiaj system 
„rozbiorów*1 i „wykresów**, zapomocą 
których młodzież szkolna ma oswajać 
się z arcydziełami naszej ooezji, pod­
dawany był wielokrotnemu bombardo­
waniu. Przytaczano fakty arcykomicz- 
ne, jak to młodzież nasza wtajemnicza 
na jest w sens i piękno utworów w iel­
kiej literatury i występowano jedno­
myślnie przeciwko automatyzacji w 
nauczaniu literatury. 1 trudno się było 
dziw ić zapalczywości krytyków tego 
systemu.

G dy sam pewnego razu ujrzałem 
dziecko, mozolące się nad wykreśle­
niem „krzywej**, mającej zobrazować 
wzrost i spadek bólu o jcowskiego w 
„Trenach** mistrza z Czarnolasu" —  
z początku śmiech mnie ogarnął pusty, 
a później litość i trwoga'*, trwoga, że 
po takiem przerobieniu przedmiotu 
dziecko do końca życia z tłiechęcią, 
jeśli nie z obrzydzeniem, patrzeć bę­
dzie na ow e przesławne „Treny**, a 
gdy dorośnie, n igdy nie uwierzy, iż u-

.wór ten naprawdę jest arcydziełem 
poezji, źródłem żyw ego  piękna i g łę­
bokich wzruszeń.

Preparaty szkolne uniemożliwią mu 
raz na zawsze reakcję wzruszeniową 
wobec „ ’ ,enów“ , znieczulą w rażli­
wość, skrępują fantazję w zygzanach 
owej „k rzyw e j". Trzeba potem jakie­
goś nadzwyczajnego impulsu, aby w  
wieku dojrzałym przezwyciężyć ten u- 
raz psychiczny w  stosunku do t. zw. 
klasyków i szukać w  obcowaniu z ni­
mi świeżej,, niesfałszowanaj sytuacji. 
Naogół j,ednaK inteligentne sfery, czyli 
publiczność czytająca pozostaje w  prze 
świadczeniu ze szkół wyniesionem, .że 
klasyk to taki pisarz, którego się czy tu 
je tylko w  klasach- ood grozą złego 
stopnia, a w iec gdy człek zrobi się 
starszy i zły stopień mu nie grozi, nie 
ma poco wracać do nudnych i męczą­
cych czytanek z młodości. Do nich za 
liczany bywa też pocichu (bądźm y 
szczerzy, uderzmy się w  piersi) , Pan 
Tadeusz", oczyw iście raz na zawsze 
uznany głośno, 'oriciainie przez w szy­
stkich razem i zosobna za najpiękniej­
szy twór poezji polskiej i w albumo- 
wem wydaniu przedwojennem spokoj­
nie w ylegu jący się na stołach naszych 
saloników. Bo każdy, kto na ław ie 
szkolnej odrobił ileś tam wypracowań, 
w yrysow ał ileś tam grarikonów na te­

mat opisow  przyrody, humoru czy u- 
czuć patriotycznych w  „Panu Tadeu­
szu", kto przeanalizował z przepiso­
wym komentarzem w ręku wszystkie 
„przepastne głębiny “  epopei mickie­
w iczowskiej — ma dosyć tej zabawy
raz na zawsze.

Żyw y, serdeczny kontakt z tem 
dziełem został przy pierwszem zetknię­
ciu się sparaliżowany. Książka, noszą­
ca tytuł „Pan  Tadeusz", we wspumnie 
niach zachowa się, jako martwy mo­
del do studjów nad stylistyką w  szko­
le, model, niewiele różniący się od o- 
wych tekturowych brył geom etrycz­
nych. na których uczeń zapraw ia sobie 
oko i  rękę przy nauce rysunków. A  
przecież celem tegoż nauczania jest 
wręcz co innego: właśnie chodzi o
wpojenie w  młodzieńca upodobań do 
lektury, o rozbudzenie w  nim smako- 
szostwa estetycznego o wyrobienie gu­
stu pośrednio, a bezpośrednio o speu- 
talenie ucznia z utworem w zo  owym.

Innym nieco sposobem zabija się 
przyjaźń między czytelnikiem, a ow y­
mi nieszczęsnymi klasykami w  psychi­
ce dorosłych. Niech mi wybaczą pano­
w ie uczeni poloniści, jeżeli który z 
nich usłyszy te słowa, ale śmiem twier 
dzić, że w  najlepszych intencjach, nie 
żałując truaów, wyrządzili niektórym 
arcydziełom naszej poezji niedźwiędzią

przysługę.
W ynosząc pod niebiosa z całem 

przekonaniem i umiejętnością ich war­
tości estetyczne i moralne,, wepchnęli 
te dzieła na taką wyżynę, że prostacz 
kowi, zadzierającemu tam głowę, z na 
bożnem spqjrzeniem, nietyiko czapka 
z g łow y spada, ale i kręgi w  szyi trze­
szczą od n iezwyidego napięcia. Czem- 
prędzej w ięc wraca do domu i bierze 
Mniszkównę lub W allasa, bo to maże 
czytać, nie nadiwyrężając sobie karku, 
nie w  tak bardzo uroczystym nastroju, 
może obcować z nimi za pan brat. I 
w tedy dobrze się czuje.

Powracam do „Pana radeusza 
Twórca tych pieśni pragnął „d ożyć  tej 
pociechy, by jego  księgi zbłądziły pod 
strzechy". A  ponieważ dzisiaj pod 
strzechami czytuje się wzruszające hi- 
storje o Barbarze Ulryk, o królewnie 
Magiellonie, a z literatury yspó/czes- 
nej wzm iankowanego już: Wallnceto i 
może Marczyńskiego, jakiż stąd wnio­
sek? Otóż chyba ten, że M ickiew icz 
powinien i m ógłby Dyć czytywany z 
rakiem samem zainteresowaniem, ao, a 
z pewnością z większą korzyścią dla 
czytelników. A le trzebaby w  tym edu 
zareklamowa' Patia Tadeusz? z in 
nej, mniej uroczystej strony. N ie jest 
to przecież książka nudniejsza od prze

krew, która się leje w  Soplicow ie, na­
prawdę czuć wciąż jeszcze krwią, ze 
Telimena woiąż jeszcze jest grzechu 
warta (co  kto lubi, (gusta czytelników 
są przecież niezbadane).

M ożna też rozkoszować się „P a ­
nem Tadeuszemśt w bardziej wyrafi­
nowany sposób. Naprzyklad, z mojego 
punktu widzenia, ludzie z Soplicowa—  
to nie są zwykli śmiertelnicy, których 
M ickiew icz kiedyś tam znał, w idywał i 
w  transpozycji poetyckiej utrwalił —  
aą to olim pijczycy, półbogow ie, zrodzę 
ni z miłosnego związku poety z boginą 
Matką Ziemią. Życie ich nie jest po­
dobne ani trochę do naszego życia na 
tym padole łez, płaczu i zgrzytania zę­
bów, ha tym padole, gdzie praca w  
pocie czoła jest główną treścią dni po­
wszednich. W  Soplicow ie sięgnie p a -  
cuje, bo i na Olimpie nikt o pracy nie 
słyszał: tu się ucztuje, walczy, poluje, 
tutaj prowadzi się długie spory na te­
maty tak bosko nieprawdopodobne, 
jak wyższość Kusego nad Sokołem., tu 
taj opiew a się zalety strzelby sagala- 
sów ki i wdzięki serwisu stołowego. 
Związek, a raczej podobieństwo mię­
dzy dziełem Homera i dziełem M ickie­
w icza samo aię rzuca w  oczy: nauka 
przeprowadziła już pracowitą dokład 
ną konfrontację Iliady z „Panem T ade-

ryskiej w olbrzym iej soczewce wspom­
nień widział swoich L itw inów  w yol­
brzymionych, w  kształtach i rozmia­
rach nadludzkich —  jak Homer swoich 
Greków, którzy już dla niego byli Gre 
kami z przeszłości.

Istniała jeszcze jedna okoliczność, 
potęgująca przyrodzoną nadludzkość 
herojów Iljady i Pana Tadeusza. Pier­
wsi rozrastali się, potężnieli w  ogniu 
wqjny trojańskiej, której losair.. z w y­
żyn Olimpu kierowali bogow ie. Dru- i
dzy olbrzym ieli w  atmosferze wojny (
napoleońskiej, która już niektórym 
współczesnym wydawmła się legendą. 
Napoleon nad Soplicowem jese jak Ze­
us nad Troją. Przeszyw a duszę pioru- 
nowemi tchnieniami wieczności: zmie­
nia myśli i czucia, pojęcia i wyobrażę 
na. P rzy od|głosie i w  pobłyskach nad­
ciągających zdaleka napnlecnowsK,cn 
piorunów ci zapamiętali w  beztroskiem 
używaniu życia hulaj-dusze przeobra­
żają się w  bohaterów, staią się współ­
twórcami epopei.

Czy nie zastanowiło nikogo to, że 
Telimena jest jedyną w łaściw ie niewia­
stą w  pełnem tego słowa znaczeniu w  
tłumie domowników i gość' w e  dwo­
rze Pana Sędziego? Zosia —  to prze­
cież jeszcze dziecko, skromny kwiatek 
polny, do końca niemal kryjący się w  
riAnt.n tpi mzłozystfrii iahło-nL taka iest

i
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JAKIE MAJĄ BYĆ J E M  W WILNIE? Rocznica o s w o b o d ze n ia  W ilna w ę m m m  »y

Z  PO SIED ZENIA  R a D Y  NAU KO W O -TECHNICZNEJ STO W . TEC H NIKÓ W

Kwestja, z  jakiego materjam należy 
budować nowe jezdnie w  W ilnie —  z poważną i wskazał momenty, wym aga- 
asfaltu, czy też z kostki drzewnej, sta- j)ące dodatkowego zbadania, 
je  się objektem coraz to w iększego za- Prezes inż. HajJukiewicz wskazał
interesowania opinji publicznej. Przede na to, iż w iększe rozpowszecnmenie 
wszystkiem kwestja ta wypłynęła w asfaltu w  porównaniu z kostką d;rzewną 
W ojew ódzkim  Komitecie Obywatelskim nie tłumaczy się bynajmniej w yższo- 
do spraw Bezrobocia, a to w związku ścią techniczną asfaltu, lecz jest w y- 
z usiłowaniami uirzymania zatrudme- niidem lepszej organizacji handlowej; 
raia w  pirzemyśle drzewnym. * asfalt bowiem reprezentują w ielkie tir- 

Za  inicjatywą Komitetu, specjalnie my, które potrafiły postawić reklamę i 
zaś członka Komitetu inż Hajdukiewi- sprzedaż na należytej wysokości; tym- 
cza. Naczelnika W ydziału Przem ysłowe czasem przemysł drzewny jest rozpro- 
go  Urzędu W oiew odzk iego  oraz p-eze- sziony i propaganda na rzecz drzewa 
sa W ileńskiego Stowarzyszenia Techm- wcale nie istnieje. Zadania tego powin 
ków, sprawa kostki drzewnej znalazła na podijać się Izba Przem ysłowo-Han- 
się na forum tego Stowarzyszenia, gdzie dlowa.
Icwesrji tej zostało poświęcone specjał- Przedstawiciel Dyrekcji Lasów Pań
ne posiedzenie Rady Naukowo- eńni- stwowych inspektoT Huszcza stwier- 
cznej Stowarzyszenia, odbyte dn. 6 b.m. ^  sosria z oKręgu wileńskiego ze 

rosiedzen ie zagaił przewodniczący w ^ ję ^ u  )ia swe właściwości technicz- 
Ra>dy inz. Olszewski, podkreślając do- ne j g fów ó ie  drobnosloistośc specjalnie 
niosłe znaczenie dia m iejscowego ży » dob .zt nadaje się dla produkcji kostki 
cia gospodarczego możliwości w yko- ^^ewn^j

Dziś, jako w  pamiętną rocznicę 9 rano uroczyste nabożeństwo. Następ 
, . , , , wkroczenia wojsk generała Że ligow - nie o godiz. 10 nastapi złożenie w ień-

z .' ’ i,af ° r,2̂ - shiego do W ilna odbędzie się w  kapię- ców  na grobach poległych żołnierzy
cy M. B. Ostrobramskiej o godzinie wojsk Litwy środkowej na cmentarzu

, Rossa.

Ś. f

BB

K R O N I K A

J E R Z Y  Z O N H
Po długirh i ciężkich cierpieniach zmar1 dnia 8 października 1931 r. 

w wieku lat 72.
Wyprowadzenie zwłok z domu Żałoby przy ul. Słowackiego Nr. 22 

m. 2 odbędzie się w dniu 9 października o godz. 4-tej popołudniu do Kaplicy 
na cmentarz Ewangielicki, pogrzeb zaś po mszy Żałobnej odbędzie się 10 paź­
dziernika o |odz. 11-tej rano.

O czem powiadamia znajomych tą drogą RODZINA

nowiła zaskarżyć do Sądu Magistrat z 
racji pozbawienia jej warsz+atu pracy 
przez oddanie całkowitej koncesji auto 
busowej „Arbom owi".

W ysokość strat z tego tytułu ,.Spół 
dz'ielnia“  oblicza na 2 i pół miljona 
złotych.

PIĄTEK 
Dziś Q  

Djonizego
Jutro 

Franciszka

W. *. g. 5 m. 35 

Z, s, g. 4 m. 38

rzystania dla jezdni ulic miejskich pro­
duktu gospodarki m iejscową! —  drze­
wa, a zatem pilność należytego wyśw ie 
tlenia wszystkich związanych z tern 
kwestyj natury technicznej i finansowej, 
w  szczególności zaś —  kwestji kosztów 
wykonania o-raz utrzymywania jezdni z 
kostki drzewnej.

Referat o kostce drzewnej jako ma- 
terjale dla jezdni ulic miejskich, w yg ło ­
sił rzeczoznawca do spraw drzewnych 
przy Izbie Przem ysłowo-Handlowej w  
W iln ie inż. G rzegorz Guchman. Refe­
rent przytoczył szereg interesujących 
danych, "dotyczących dziejów  jezdni z 
kostki drzewnej,, jak również współczes 
nej praktyki w  tej dziedzinie szeregu 
państw europejskich i głównie Anglji.

Pizedstaw iciel Magistratu m. W il­
na inż. Puński przytoczył szereg da­
nych kalkulacyjnych, dotyczących jez­
dni asfaltowych.

W  wyniku posiedzenia Rada Nau­
kowo-Techniczna Stowarzyszenia u- 
chwaliła prosić referenta o dalsze ba­
danie tej sprawy oraz wygłoszenie w  
terminie m ożliw ie krótszym jeszcze je 
dnego referatu o kostce drzewnej w o ­
bec szerszego audytorjum.

AK A D E M IC K A
—  Sobótka w Ognisku Akademickich. 

Dnia 10 b.m. odbędzie się w Ognisku akad. 
(Wielka 24) sobótka „już czas'1. Na miejscu 
bufet tani i obfity z gorącemi kolacjami. Do 
tańca przygrywa trio akademickie. Wstęp 

SPO STR ZE ŻE N IA  ZA K ŁAD U  M ETEO Da akademików —  .50 A. za okazaniem 
ROLO ZICZNEGO U.S.B. W  W ILN IE  legitymacji dla meakaue/mków -  3 zł.

okazaniem kart wstępu
z dn*a 8 października 1931 r-

Ciśnienie średnie 759.
Temperatura średnia +10.
Temperatura najwyższa +15. 
Temperatura najniższa +8 .
Opad w mm. 0,8.
Wiatr: Północno-zachodni.
Tendencja: spadek, potem wzrost.
Uwagi: południe pochmurno, przelotny 

deszcz.

LIST DO REDAKCJI
OSOBISTE

—  Dyrektor Kolei Państw, p. inż. Kazi­
mierz Falkowski wyjechał w sprawach służ 
bowych na kilka dni do Warszaiwy.

U R ZĘ D O W A

—  Alin. Jędrzejewicz ma przybyć

zar
które nabywać m«ż 

na wcześniej w  lokalu Bratniej Pomocy co­
dziennie od godz. 7 —  8 wiecz. Początek 
Sobótki o godz. 9 wiecz.

SZK O LN A
—  Podróż wizytacyjna kuratora Ckręgu 

Szkolnego. W  dniach 5, ó i 7 bm kurator 
Okręgu Szkolnego Kazimierz Szelągowski w 
towarzystwie naczelników wydziałów Dry- 
jańskiego i Głuchowskiego zwiedzał szkoły 
paw szechne w pow. ..ileńsko - trockim i 
święciańskim oraz gimnazja, semonarjirm na­
uczycielskie i szkolę zawodową w Święcia 
nach. Pod przewodnictwem p. kuratora od­
była się w  Święcianach konferencja dyrekto­
rów gimnazjów państwowego i prywatnego 
(Stow. Rytas), .seminarjum nauczycielski :- 
go, inspektora szkolnego, kierowniczki szko­
ły zawodowej, sejmiku święciańskiego. Ni 
konferencji tej ustalono współpracę dyrekcyj 
i kierownictw wszystkich szkól święciań- 

wzajemną pomoc i

Wielce Szanowny Panie Redaktorze.

Jako jeden z ostatnich żyjących uczesini- 
Z danych tych m iędzy innemi wynika, ków powstania 1863 r., zwracam się za po-’ do W ilna. Na sobotę spodziewany jest skicll> mającą na ccju
iż jezdnie z kostki drzewnej s'ą dotąd średnictwem Pańskiej gazety do wszystkich przyjazd ministra W . R. i O. P. p. Ję- współżycie młodzieży,
najbardziej rozpowszechnione w  Londy tych, od kogo to zależy, a niewydawanie drzejew icza w  celu zapoznania się z —  Egzaminy nadzwyczajne
nie, przyczem najbardziej ciekawem jest ustawy, mówiącej o naprawieniu krzywd miejscowymi stosunkami
to, iż drzewo do tego CciU Anglia  przy- powstańców fi ich rodzin, a w istocie krzyw twle.

w
z zakresu

Szkolnie- szkoły pow. Egzaminy nadzwyczajne z za­
kresu programu 7-klasowej szkoły powszech

i  • _ - nej odbędą sie w dniach od 19 do 24 paź-
WOZ. w  znacznym stopniu z DOlSKi i TO azącej jch tak, jak ich skrzywdziły władze _  Karty pobytu Starostwo Grodzkie pro dafemikf 193l’ r. w lokalu publicznej sz-coly 
g łów n ie  z Okręgu w ileń sk ie g o , w ó w -  zaborcze. longuje obecnie karty pobytu obcokrajowcowi p0WSZechnej Nr 1 w  Wilme, ul. Żeligowskle-
czas gd y  rnv sami zam ierzam y dla bu- Njech w wolnej Polsce nie motwfi się, że i <*; którzy przeterminują swoje kurty będą * a  Do egZaminu mogą przystąpić osoby,

-tw y°jezdn i u żyw ać anfalt.., im portu- aag,,lvone przez najeźdźca g » *  — kw.n.,e do wydaleń,a « , cź. J B

—  Ku uwadze magistratu.

z Polski cm Io w  Asfaftowem i że spra­
wa ta znajdzie się na wokandzie łódzkiego

w an ego  z za am cy. com, przestały oyć ich własnością, ponieważ
P o  zanalizow an iu  w łaśc iw ośc i jezdn i pomiędzy ziemią tą a powstańcami fi ich ro-

drewnianych i asfa ltow ych  referent dżinami stanęła krew, przelana przez bo- s p ,w a komu odgać i f i i ł y  as-
zw raca  uw agę na ca ły  szereg  za let, jowników o wolność Polski z doby ostatniej, fajtńwe nie od rzeczy będze zwrócić magi- 
które kostka drzewna posiada W porów  święta ta krew mech nie dzieli sukcesorów-Stratowi uwagę na proces magistratu (ódzkie 
naniu z asfaltem . P rzytem  referent pod powstańców od należnej im spuścizny. g °
kreślą, Że w ów cza s  gd y  jezdn ia  Z kest- Przecież projektodawca nowej ustawy, c-/\uL“0kr‘Ł p  dnju I  bm. 
ki drzewnej) jest rzeczą oddaw na znaną mającej definitywnie skrzywdzić sukcesorów ‘ Oprawa ta dotyczy weksli prolongat
j w ypróbow aną , p ro jek iow an a  u nas powstańców, praktycznie chodzi o to, aby miejskich oddanych samowolnie przez T . Ą.

izdniia asfa ltow a na podłożu , którem  Skarb Państwa gospodarował w  dalszym cią osobom trzecim mir.io, że należne pieniądz

ma być  bruk z kam ieni polnych, jest gu na 2.861.032 ha a nie na 2.761.032 ha
pom ysłem  nowym , czy li eksperym entem  przc-strzem leśnych, któreby pozostały przy
o  n iew iadom ym  wyniku. Ponadto re fe- Skarbie Państwa po wykonaniu wyroków, epidemję

MIEJSKA powszechnej lub jej całkowicie nie ukończy-

W  chwili, gdy y Zezwo]ellia na> g.v}auan'ie tego egzaminu 
udziela ‘inspektor szkolny.

W O JSK O W A
—  Baczność oficerowie rezerwy! Koło 

Wileńskie Z.O.R. Wzywa wszystkich człon­
ków swoich —  bezrobotnych do niezwłocz 
nego zarejestrowania się w  sekretar,acie Ko-

'ul. Mickiewicza 13, Kasyno Garnizonowe.

ZE B R A N IA  I O D C ZYTY
—  Odczyty Dr. K. Górskiego. W  niedzie 

»taiy przy cjwjagijfzinrm Hdalo sie całkowicie opanować lę dn. U  bm. i |  poniedziałek dn. 12 hm., 
wyroków, epidCmję jaglicy na terenie, powiatów, tak że w sali Konserwatorium Muzycznego wygłosi

kasy miejskie wypłacały. 
—  Zwalczanie jaglicy. Kolumnom prze-

rent pirzytoczył p rzyb liżone Koszta w y- wydanych przez sady polskie na rzecz suk- w ub. tygodniu zanotowano już tylko 37 w y- odczyty o Kasprowiczu i Żeromskim zna-
■' - kOoiki drzewnej na cesorów p,‘ ostańców, sadków. . t ; . j .

—  Hu jest ubezpieczonych w Kasie Cno- warszawskiego dr K. Górski. Szczegóły w
Według ostatnich zestawień na ewiden afiszach.

konania jezdni z kosrki drzewnej na cesorów powstańców.
podłożu betonow em  W res zc ie  referent Te 100.000 ha różnicy niech me będą r cn
ziilustrowaf Ogromne znaczenie, które uznane za dostateczny tytuł do obalania wy j<aSy Choryćh w  okr. wileńskim figuruje —  Klub Włóczęgów. W  piątek dn. 9 bm. 
kwestja stosowania kostki drzewnej W roków sądowych, do sankcjonowania bezpra 61 tys. ubezpieczonych. odbędzie się w lokalu pną ul. Przejazd 2
Polsce posiada dla drzewnictwa i całe wia i do stabilizowania krzywdy.
go życia gospodarczego w ojew ództw  
wschodnich.

Następnie głos zabrał dyrektor ro­
bót publicznych toż. S iła-Nowicki, któ­
ry w  sposób wyjątkowo rzeczow y zana 
lizował przedstawione przez referenta

Krzywda ta stanowiłaby czarną kartę w

historji polskiej. ho, „  Przepisy te przewidują, że w  razie spo-
Niech tej karty me będzie. rządzenia w ciągu roku dwóch protokulów

Prezes Stowarzyszenia Weteranów nastąpi cofnięcie koncesji.
J. A. Święcicki. —  „Spółdzie ln ia " skarży Magistrat?

---------- Krążą pogłoski, że ,.Spółdzieilniia“  posta

—  Przep.sy alkoholowe. Organa policyj- LX zebranie Klubu Włóczęgów Senjorow. 
ne otrzymały w  celu zapoznania się tekst no Na porządku dz,ena\ m rtiędzy innerm rfi .e- 
wych przepisów dotyczących sprzedaży alko far p. Bara, sekretarza Komitetu Pomocy * c

BR i i C l A A .  i
mmmm

M .  S a O W R O N E K  i
W W A R S Z A W I E

dnia 6 b. m. przenieśli biuro

4. FREEJRY 4na
ul.

wprest 
6ł. Telegrafu

Telefony: 660-82, 660-92, 797-05
Adres telegr. S K O W P L A B A N K  

W a r s z a w a mmmm

lakorn na Łotwfie pt. „Ostatnie wuaadki na 
Łotvz;e“ . Początek o godz. 19-ej. Wstęp dla 
czlonkow klubu, członkó\\r i byłych człon­
ków Akademickiego Klubu Włóczęgów: ornz 
zaproszonych gości.

—  Po ueazenie naukowe WilensKiej Sekcji 
Polskiego Tow . Otolaryngologicznego. W  
niedzielę, dnia 11 października f. b. o go<lz. 
10.30 odbędzie się naukowe posiedzenii wi­
leńskiej sekcji Polskiego Towarzystwa Oto­
laryngologicznego w lokalu Kliniki Otola­
ryngologicznej USB. na Antokolu: Na po­
rządku dziennym pokazy cliorj ch z Kliniki i 
sprawozdanie prof. Szmurly zc zjazdu mię- 
dizynarodowego w Bordeau\ Collegium O. 
L. Amititiae Sacrum.

KOLEJOW A
—  Komunikacja z Dalekim Wschodem.—

Zarząd Kolei Sowieckich zawiadamia, że ma 
jąc na względzie dalsze udogodnienia komu­
nikacji Zachód— Daleki Wschód', uruchamia 
raz w tygodniu pociąg Nr 2 Niegorełoje —  
Wtadywostok (z  powrotem poc. Nr 1) jako 
ekspresowe. Różnica polega na tern, że o- 
becnie pociągi ekspresowe Nr 2/1 prowadzą 
iwBgony urządzone z większym komfortem.

Zarząd Kolei Sowieckich nadmienia,'że 
wagony restauracyjne wr powyższych pocią­
gach będą zaopatrzone w  odpowiednią w y­
borową aprowizację w  dostatecznym stop­
niu.

Za opłatą 3,30 dolara podróżni otrzymają

traw, kolację z 2 potraw, a w  ciągu dnia 
śniadanie z 2-ch potraw, obiad z 4-ch po 
herbatę.

Dawna opfata za korzystanie z wagonów 
restauracyjnych (7 r. 50 kop. za dobę) zo­
stała odwołana.

Ceny biletów w wymienionych pociągach, 
vz porównaniu do pociągów kurjerskich po­
wyższych komunikacją, nie uległy zmianie.

ROŻNE
—  Komunikat Wileńskiego Towarzystwa 

Niezależnych Artystów^ Plastyków Malarzy-
W niedzielę, t. j. U b. m. w  ostatnim dniu 
wystawj obrazów, T -w o  Niezależnych Art. 
Mai. przeznaczało całodzienny dochód ze 
sprzedaży biletów wejściowych na powo­
dzian w Wileńszczyźnie. Osiągnięta tą dro- 
ą suma będzie przesiana na ręce Marsza! 

ka Senatu p. Raczkiewicza, jako prezesa 
Komitetu pomocy powodzianom. Wystawa 
mieści się wr pawilonie wystawowym w ogro 
dzie Bernardyńskim. Wejście 50 gr. ulgowe 
30 gr., wycieczki 10 gr. od osoby Wystawa 
otwarta od g. 10 —  17

—  Komunikaty Targów Międzynarodo­
wych w  Poznaniu. 1. Firma z Bagdadu inte­
resuje się importem z Polski wszelkich arty­
kułów mających zbyt w ’ 'Mezopotamii, spe­
cjalnie przyjmie reprezentację na wyroby 
włókiennicze.

2. Firma z Heisingforsu (Finlandja) :nte 
resde się importem z Polski następujących 
artykułów. DÓłfabrykaty drzewne, krzesła 
gięte, materjały wełniane, włósiane na pod­
szewki, wyroby lniane, powrozy, cukier, wę­
giel.

3. Firma z Bornbay pragnie importować 
z Polski dykty.

4. Firma turecka pragnie imponować z 
Polski siedzenia do krzeseł,

5. Urząd' Targowi Międzynarodowych w 
Poznaniu podaje do wiadomości, iż Towarzy 
stwo belgijskie Propagandy Międzynarodo­
wej (Cumpagnie Belge de Propagandę Inter­
nationale, 40 Avenue Fonsny, Bruxellcs, Bel- 
gja) wydaje książkę adresową na rok 1931 
poa tytułem „Annuaire General de. la Bel- 
gique“ . Książka wydana jest w  dużym for­
macie 23 cni. X  30 cm., ilość stron wynosi1 
2.100 i zawiera między innemi spis najpo­
ważniejszych firm belgijskich, sporządzony 
według branż. W  celach propagandowych 
wspomniane Towarzystwo przesyła książkę 
tę bezpłatnie wszystkim firmom polskim, ma­
jącym zainteresowanie dla handlu z Beigją, 
pobierając jedynie zwrot kosztów portoryj- 
n\ch i opakowania.

Wszelkich bliższych informacjj udzielają 
Targi Międzynarodowe w Poznaniu, ul. 
Marszałka Focha, 19.

—  Z W . T-w a Uyklistów i Motocykl. —  
Uprasza się wszystkich zawodników oraz 
sympatyków o przyoycie A+, jrątek, dria 9 
bm., o godznie .7,30 na zebranie' W .KM . 
do lokalu Jagiellońska 3, m. 33, dla omówię 
nia sprawy organizacji raidu: Wilno —  l.i- 
da —  Wilno.

■— Zamknięcie sezonu kolarskiego. Dnia 
18 bm., w niedzielę, o  godzinie 10 r. na szo­
sie (Niemenc/.yńskiej odbędą się biegi dla sto 
warzyszonych i niestowarzyszonych.

Zbiórka gości i zawodnków na piacu O- 
rzeszkowej o godz. 9 r.

Zapisy przyjmuje starter p. W. Andru- 
kowicz, Zamkowa 10.

—  Wileńskie T -w o  Miłośników Fotografji 
zawiadamia, że dn. 10 bm., o godz. 5 pp. zo­
staje otwarta pracownia fotograficzna (z apa 
ratem do powiększeń) oraz wystawa prac 
członków T -w a we własnym lokalu przy ul. 
Ad Mickiewicza 15. Wstęp na wystawę i 
zwiedzenie pracowni dla członków T-wa i 
wprowadzonych gośći bezpłatny.

2  S Ą D Ó W
SPRAW A „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" 

NA WOKANDZIE SĄDU APELACYJNEGO

Dnlia 7 b.m. miaia się odbyć rozprawa w  
Wydziale Karnym Sądu Apelacyjnego z od­
wołania się red. odp. „Dziennika Wileńskie­
go" Jerzego Cieszewskiego, skazanego w 
Kwietniu b.r. przez Sąd Okręgowy na rok 
więzienia i 4800 zt. grzywny (z  zamianą na 
pół roku w.ęzienia w razie niewypłacalności); 
—  za oszczercze artykuły, skierowane prze 
ciwko kpt. Galinatowi.

Wobec niestawienia się 2 śwładkow Sąd 
postanowił sprawę odroczyć pomimo wniosku 
Kpt. Galinata, który sprzeciwił się sprowadza 
nliu przez obronę świadków, mających ze­
znawać na podstawie pogłosek.

&&0J0 WlLEASKIE
PIĄTEK, DNIA 9 PAŹDZIERNIKA 1931 R

11.58: Sygnał czasu.
12.10: Komunikat meteorologiczny.
12.15: Muzjka lekka i popularna (płyty).
15.25: „Książka a wiedza" —  odczyt ze 

Lwowa, wygłosi T. Pini.
15.45: Program dzienny.
15.50: Muzyka baletowa (płyty).
16.00; Lekcia angielskiego z Warszawy.
16.20: „Dlaczego chłopcy sit biią" —  od­

czyt, wygłosi Jerzy Ostrowski. Tr. na wszyst 
kie stacje.

16.40: Koncert z Warszawy.
17.10: „Witaminy" —  odczyt z Krakowa, 

wyygłosi dr. B. Skarżyński
17.35: Koncert z Wars :awy
18.50: Komunikaty L.O.P.P. .
19.00 „Polakom na Kowieńszczyźnie".
19,20: „Ciotka Albinowa mówd!" —  teljc 

ton humorystyczny.
19.35: Program na sobotę i rozmaitości
19.45: Prasowy aziennik radjowy z W ar­

szawy.
20.00■ Pogadanka muzyczna z Warszawy
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmon,. 

warszawskiej.
Po koncercie komunikaty i muzyka tanecz 

na z Warszawy do godz. 24.

Żeby mfer czyste i zdrowe owoce
należy z jesieni jeszcze zaopatrzyć 
drzewa o w o c o w e  wij tak zwane 

opaski lepowe. 
N ajlepszy lep sadowniczy, panter 
na opaski oraz przyrządy do sma­
rowania opasek są do nabycia w 

składzie maszyn rolniczych

ZYCMUNTA NA6P0D2KILS0
w W i l n i e  

l!l. Z sw z .ra  Ni. 11-a
Źądajcii * prospektów ze sposobem 

użycia i cenami.

Dr. J EDWABNI K
_____________p o w i 6 i  I I

ciocia Telimena. Podkomorzanki —  to iz miłość w  „Panu Tadeuszu" —  to towega mężczyznę, I oto wkrótce: sposobności wręcza Tadeuszowi „klucz 
dwa nikłe cienie, a za niemi, za mgłą Zosia i Tadeusz, w łaściw e przedsta- „cztery źrenice gorzały przeciw  sobie, i biały papier w  trąbkę zw iniony11. Był
oddalenia ukazuje się jeszcze jedna pa wiernie, a raczej oświetlenie sprawy iak roratne św iece11 Zaczyna się flir- to list, zapewne zapraszający na u-
stelowa postać kobieca: Ewa S to ln - byłoby żenujące i dla m łodzieży nieod- cik. „W  pół godziny już byli z sobą stronną schadzkę. Bardzo dowcipnie
kówna... Zato Telim eny pełno jest wszę pow.ednie. To, co ciocia e l’ nena w y - poufali11. Tempo, jak na owe ̂ zisy, się to odbyło, bo przy świadku, Hrabi,
dzie, w  domu i w  lesie Czemu Mickie- prawia w  Soplicowie, a co M ickiew icz nadzwyczajne. Linja krzywa stromo któremu „Tadeusz jedną ręką pokazy- 
w icz ją właśnie, tę przekwitającą już, dosadne, a z humorem i dość szczegó- wspina się ku górze. Lecz narazie dal- w ał chmurę, a drugą ścisnął zlekka rą- 
jaK późne lato, a jeszcze pociągającą, łowo referuje —  powinno nosie opa- szemu zblżeniu się przeszkodził Rejent, czkę Telim eny". Tak samo zwodzi ga- 
jak wczesna jesień, damę wysunął na skę: „tylko dla dorosłych!1,. który spłoszył nieupatrznie rnajacą się piowatego Hrabię Telimena. Podając
plari pierwszy, czyniąc z niej 1 iejako Możnaby narysować bardzo intere- ku sobie parę. ,,I ręce pod stołem bli- mu „kw iatek niezabudki", jednocześ- 
przedstawicielkę płci pięknej i główną sujący wykres rozwoju zainteresowań sko siebie leżące wstecz nagle uciekły nie ukradkiem wsuwa Tadeuszowi do 
aktorkę epizodycznego zresztą wątku Telimeny młodym Soplicą, zapomocą i dwie twarze w  jeden się rumieniec ręki klucz i kartkę. Nad leśnym stru- 
romansowego w  „Panu Tadeuszu"? linii krzywej wykreślić wzrost jej u- oblekły". Kończy się wieczerza i zga- mieniem w  Świątyni Dumania biedny 
Pokpiwa sooie poeta z jej wykształcę- czuć, wcale nie ciotczynych w  stosun- szony młodzik idzie spać na siano do Hraba wystrychnięty został na dudka, 
nia i ogłady śv >atowej, nabytej „w  ku do tytułowego bohatera. Zwrócę u- stodoły D ow iedział się, że uiocza je- A  co było dalej? N ie powiem... Nie 
peterburku", a jednocześnie srezyste- wagę na kilka punktów, któremi prze- go  towarzyszka przy stole jest jego w togS  Boję się, że usłyszy młodzież
m; barwami maluje zewnętrzny jej w y- biega owa „krzyw a". ciocią. Ten wyraz zimną wodą oblał szkolna.
gląd i ponęty, które zadurzyły w gło- Pierwsze zetknięcie się te] pary jego  rosn/ące zapały. Dopiero nazajutrz Niechże w ięc dorośli wezmą jeszcze
w ie młodemu Tadeuszowi. To nie jest przy w ieczerzy zapowiada się intrj^gu- Telimena wytłumaczy mu, że to icti po- raz do ręki egzemplarz i zwrócą na to
kometa romantyczna, ideał owych cza- jąco. Wygliąd i strój Telimeny, która krev ieństwo jest bardzo probiernatycz- baczną uwagę. I może niezachwiana 
sów, to raczej jedna z dawnych, po- „kibić miała wysmukłą, kształtną, ne —  i w tedy już żadne skrupuły nie pewność!, że arcytwor M ickiew icza 
gańskieh miłośnic, tern bardziej agre- pierś powabną... gors w yc ię ty " w yw ie- przeszkodzą rozw ojow i romansu mię- jest lekturą budująca i wysoce umoral 
sywnych, im waęnęj zaawansowanych ra na Tadeuszu potężne wrażenie. M ło dzy Telimeną - Putyfarą a soplicow- niająćą, którą można aplikować dzie- 
w  leciech. dzian rumieni się ilekroć spotka się skim Józefem. Stroną atakującą bo- ciom już od lat siedmiu, ustąpi miej.sca

Ale w Soplicowie, jak naOlimpie: wzroKiern z jej oczyma, serce mu bije wiem jest do końca Telimena: w  ie : wątplwościom 'skrupułom. A  rozstrzyg 
miłość i KODieta są boaaj na ostatriiem —  jak stwierdza poeta —  nadzwyczaj ręku rumieni się jabłko pokuszenia. nać je można będzie tylko we włas-
miejjjscu Bogowtie spędzają czas na u- nie. A  ona, jak przystoi dojrzałej i do- Rozwojow i harmonijnego duetu nem sumieniu po przeczytaniu bez u-
cztach, kłócą się, intrygują, polują, pro świadczonej niewieście, obserwuje ze- dw ojga dusz przeszkadza ciągle ktoś z przedzeń, bez Komentarz” , i bez wykre 
wadzą wojny, a dopiero w wulnych wnętrzne zalety sw ego partnera: „zm ie otoczenia. Tq Rejent ze spojem „ca p !“ , sów nieśmiertelnęj historji o ostatnim 
chwilach, których wobec tylu zajęć nie rzyła jego  postać kształtną i wysoką, to znowu W ojsk i ze swoją placka na zajeździe na Litwie. A  oto własne łe-
wiele im pozostaje, poszukują towurzy jego ramiona silne, jego  pierś szero- muchy wdzierają się dysonansowo w raz chodziło: o  zaniepokojenie czytel-
stwa niewiasty Tymczasem w wykła- ką“  —  słowem ujrzała w  nim, jakby- tę melodję. W ięc  Telimena obmyśla ulików ^Panem  Tadeuszem". . T ( Ł. 
dzie szkolnym opowiada się młodzieży, śmv to dzisiaj określili —  stuprocen- szybko olan działania. P rzy  pierwszej ------ --------

T E A T R  I M U ZYK A
—  Teatr Miejski w Lutni. Dziś, w piątek 

dnia 9 b. m. premjera uciecznej komedjfi w 
3-ch aktach Moliera „Szelmostwa Skapena" 
w  pomysłowej reżyserii p. St. Wysockiej. 
Wnętrze pomysłu W. Makojnika. Nieprzer­
wane salwy śnieć hu towarzyszyć będą barw 
nej, wesołej, żywo i sprawnie toczącej się 
aikc i na scenie wywoływane przekomiczne- 
■mi sytuacjarńi fi doskonałą grą wszystkich 
wykonawców —  to też niech pośpieszy każ­
dy, kto chce choć na parę godzin oderwać 
myśl od ktoootów dnia

— Popołuaniówka dla młodzieży szkol­
nej. W sobotę o godz. 4 po poł. po cenach 
o .50 proc. zniżonych „Szelmostwa Skapena" 
Moliera.

W  sobotę o godz. 20-ej wiecz. puwtorze 
nic premjery komedii w 3-ch aktach Moliera 
„Szelmostwa Skapena".

—  Niedzielna popoludniówka. W  niectzielę 
o godz. 4 po poi. „Ładna historia" komedja 
w 3, aktach Caillaveta i Fleursa w premjero 
wej obsadzie, która na scenie naszej świeci 
prawdziwe triumfy dzięki znakomitej grze 
wszystkich wykanawcówl

Pragnąc dać możność szerszej puhticzno- 
śefi rozkoszowania się kapitalną kreacją An­
drzeja w  interpretacji znakomitego artysty 
J. Osterwy Dyrekcji udało się uprosić go o  
wzięcie udziału w popołudniówce, oraz w  
najtańszym poniedziałku w Lutni przy cenach 
od 20 gr. —  2 zł., w którym to dniu po raz 
ostatni znakomity gość ukaże się swoim 
Wielbicielom w roi Andrzeja wkomedji w3 a k  
tach Caillaycta i Fleursa w  „Ładnej historji".

—  I eatr Miejski na Pohulance. Dziś w 
piątek 9 b. m. o -godz. 4 po poł. dla młodzie­
ży szkolnej, oraz wszystkich tych, którym do 
tychczas nie udało się podziwiać kapitalnej 
gry znakomitego artysty |. Osterwy w roli 
Szczęsnego w  „Horszryńskim" J. Słowackie­
go. Pozostałe nieliczne bilety są do nabycia 
w kasie. Ceny o 50 proc. tańsze.

jest to nieodwołalnie ostatni występ J. 
Osterwy w „Horsztyskim"

W  piątek wieczorem z powodu próby ge 
neralne; ze „Złotego wieku rycerstwa11 przed 
stawienie zawieszone.

W  sobotę dnia 10 b. m. o godz. 20 
premjera głośnej komedji w  3ch antach Mar 
Iowea „Zloty wiek .rycerstwa", w pomysłu 
wej inscenfizacji i oprawie dekoracyjnej H. 
Zelwerowiczówny.

—  Popołndniówka. V.' niedzielę o godz. 
4 po raz pierwtszy po cenach zniżonych, sen 
sacyjna sztuka w  3 aktach A MadSsa i R. 
Boucarda „Matryknfa 33" tak gorąco przyi- 
mowjana przez publiczność na scenie naszej.

—  „Polonja" Mickiewicza Nr. 11 codzien 
nie od 10 wiecz. do 4 rano rewia tańca, śpie 
wu i humoru. „Dancing"/* ♦

CO GRAJA W  K IN AC H ?
Kino MieJsDe —  Śladem przestępcy
Heljos —  Tabu
Hollywood — Kochanek o północy
Casino —  Trzeih djabłów z Materhorn
Stylowy — Tyranja miłości
Światowid —  Janko muzykant.

W Y P A D K I I KRADZIEŻE 
—  O k r a d z e n i e  o f i c e r a .  N ie­

znani sprawcy dostali się do mieszka­
nia por. Zakrzewskiego (Radunska 
45) i wykradli z zamkniętego pokoju 
rożna garderobę, dwa rewolwery i du­
beltówkę. Straty wynoszą 3 tys. zło 
tych.

—  O k r a d z i o n a  w l o k a l u  a. 
g  e n c j i ji o c z t o w e j. Wilczewskiej He­
lenie (Pańska 19) skradziono w gmachu a- 
gencji pocztowej przy ul. 3-go Maja z toreb 
ki 500 zł.

—  Przejechana przez woz. Grunwagen 
Bluma, lat 60 (Szpitalna 6) przy zbiegu ulic 
Rudnickiej fi Wszystkich świętych wpadła 
pod konny wóz ciężarowy, należący du Soro 
kulskiego Rafała (N-edźwiedzia 4) i w stanie 
ciężkim została odwieziona do szp tala Ży-. 
dowskiego.

—  Zatruł się esencją. Fehks Kanteiański 
(Belwederska ó) wyoil esencji octowej i zo­
stał odw;ezionyl do szpitala Żydowskiego w 
stanie Ciężkim.

—  Ujęcie poszukiwanych. 7oe.tali zatrzy 
■mam przez Wydział Śledczy: Jankowski Z\g 
munt, bez stałego miejsca zamieszkania, po­
szukiwany przez Urząd Śledczy m. s t War­
szawy, Frendziel Ewa i Czeryk Konstancja 
bez stałego mieisca zamieszkania, poszuKiwa 
ne przez Sąd Grodzki w Wilnie, —  oraz Pa- 
szuto Mikołaj, Matulewicz Antoni, Gudowski 
Mo-.es. poszukiwani przez Starostwo Grodz­
kie w  Wilnie.

RACZKI
—  Z a k o p a n e  d z w o n y .  Podczas ko 

pa nia fundamentqw w  jednej z jłosesji w 
Raczkach natrafiono na ukryte głęboko w 
ziemi trzy dzwony kościelne z lacińskiem na 
pisem. Ktoś ukrył je tam poaczas wojny w 
ooawie przed rekwizycja.

WILEJKA
—  Podrzutek w pociągu. Nieznanego na­

zwiska kobieta pozostawiła w pociągu na 
stacji WHejka kilkutygodniowe niemswlę.

BRASLAW
— Samobójstwo nieuczalnie chorego. W e 

wsi Tatarowszczyzna, gm. brasławskiej po­
pełnił samobójstwo przez powieszenie się 60- 
letni Adolf Kolonowicz, cierpiący od dłuższe­
go czasu na raka.

Z PO G R A N IC ZA  
—  K a m i e n i e  n a  t o r z e .  Koło 

Nowej Kamiennej na szlaku Grudno —  
Suwałki nieznani sprawcy u łożyli na 
torze stos kamieni z zamiarem spowo 
dowania katastrofy.

Przeszkodę wczas zauważono i u- 
sunięto.

Za krzywdę moralną, wyrządzoną przeze- 
mnie Pani Stefanji P'oskiej w icasyrfie urzrd- 
niczem w Glębokiem dn. 16.111 31 r. najmoc­
niej przepraszam. Jednocześnie skfadam kwo 
tę 100 złotych z przeznaczeniem dla sierot m. 
Głębokiego na ręce burmistrza Pana Snar- 
sKiego E. Nagaj.
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KONFERENCJA LITWINAMI
W SPRAWIE ZASTRZELENIA STRAŻNIKA POD TROKĄMI
WILNO. Wczoraj na odcinku granicznym litewscy podnieśli kwestję na cz/jem teryto- 

Troki. w rejonie Pohajn, nastąpiło spotkanie rjum trup sie znajduje, twierdząc, ze strażnik

O B W I E S Z C Z Ę
przedstawicieli władz polskich i litewskich 
iv celu omówienia sprawy zastrzelenia na 
granicy strażniua litewskiego, co jak pisaliś 
my, miało miejsce onegdaj.

Stronę polską i eprezentował zast. staro­
sty p. PoKrzewinski, podprokurator Wił. Są­
du Wojskowego kap. Sujka, dowódca odnoś­
nego baonu KOP mjr. Uroan i rotmistrz żan 
darmerji Janowski.

Z ramienia władz litewskich przybyli na 
konferencję 
Zmr jdzinas.

został zabiay na tervtorjum Litwy. Na zwró­
cona im uwagę, że rozlokowanie wiecn gra­
nicznych wyraźnie unaocznia, gdzie wypadek 
miał miejsce, przedstawiciele litewscy odpar­
li, że wiechy wstawione są nieprawidłowo.

Wobec niemożności* dojścia do porozu­
mienia, co do przebiegi* w  tern miejscu linji 
granicznej, pertraktacje przerwano bez w y­
znaczenia terminu następnego spotkania

Incydent ze strażnikiem litewskim, wła 
delegat litewskiego M. S. Z. dze kowieńskie chcą jak widać wykorzystać 
podprokurator Malurdewicz i dla celów agitacyjnych i temu należy przy-

przeostawiciel Min. Spr. Wewn. Sienkiewicz, pisać dziwne stanowisko wysłanników strony 
Po wzajemnem zapcznaniu się, delegaci litewskiej, działających według zgóry opra­

cowanych instrukcyj.

P O U IO
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 8 padziernika 1931 r. 
W ALU TY  I DEW IZY:

Dolary 8,91 —  8,93 —  8,89.
Holandia 360 90 —  359,10.
Lond) n 34,20 -  34,25 —  34,14 —  33.96. 
Now y York kabel 8,929 —  8,949 —  8,909. 
P a n i 35,17 —  35,26 —  35,08.
Praga 26 42 —  26,48 —  26,36. 
Szwajcaria 175,25 —  175,68 —

PAPIERY PROCENTOWE:
4 proc. pożyczka inwestycyjna

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszem podaje do wiadomości
dłużników, wierzycieli i innych osób z< interesowanych:

1) że za nieuiszcztnie zaległości i innych należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych, odbędą się w  lokalu Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej 14 
w  Wilnie, w obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej podanych ruchomości, położonych w  mieście Wilnie: pierwsza —  23 listopada
1931 roku, a jeżeli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga —  9 grudnia 1931 roku. Licytacje rozpoczną się o godzinie 12 w  poi.; 2) ze zgodnie z § 84 statutu Towarzystwa
licytacja się rozpocznie od sumy nieumorzonej pozostałości wydanej pożyczki z doliczeniem do tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w ratach, odsetek za zwłokę, 
wszystkich wydatków, uskutecznionych na rachunek dlużrika, kosztów egzekucji, obciążających dłużnika, a również zaległości podatkowych, skarbowych i komunalnych, o 
których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości będzie przelana obciążająca sprzedawana nieruchomość pożyczka z ratą bie­
żącą, należnemi od niej odsetkami za zwlokę, oraz rozterminowaną zgodnie z planem konwersji pożyczek i listów zastaiwńjch Towarzystwa częścią rat za lata 1925, 1926 i 
1927; że osoby życzące wziąć udział w licytacji, mogą przeglądać w  biurze Towarzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w godzmach urzędowych (od 9 do 2 po poł.), lub w 
odnośnych ks, hip., o ile nieruchomość posada uregulowaną hipotekę, akta, dótyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do li 
cytacja winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć 'wiadjum w  wysokości wszystkich zaległość (prócz rozterminowanych części rat za lata 1925, 1926 i 1927), zaległych 
podatków, oraz wydatków, związanjch z wystawieniem nieruchomości na licytację; 5)\ że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadium nieuiszczonej 
pozostałości pożyczki, raty bieżącej z należnemi od niej odsetkami za zwlokę, oraz rozterminowanej części rat za lata 1925, 1926 i 1927, a również opłaty aljenacyjne, winny 
być uiszczone w ciągu dni 14-tu od dnia licytacji; w  razie zaś niewniesaenia w  terminie wskazanym wyżej wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licyta­
cji wacfjum które będz.e użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków, uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Towarzystwu z wysta
wionych na sorzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela:

174,82.

seryjna

—  Zmiana rozkładu jazdy pociągów.
Stołpce —  Baranowicze, \V związku z okre 
sen: zimowym władze kolejowe zarządziły 
zmianę rozkładu jazdy pociągów, poczyna­
jąc od dnia 4 października.

Na odcinku: Warszawa —- Brześć C. —
Baarnowicze —  Stołpce —  Nlehorełoje ska­
sowane zostały pociągi Nr Nr 811 i 812. Po
ciąg nr 952 na odcinku Stołpce —  Bararo- 81 —  79,50; 5 proc. konwers/jna 41,50; 6
wiozę kursować będzie wediug rozkładu: proc. dolarowa 58 —  55,50 ; 7 proc. stabiliza- 
Stołpce —  odjazd 5 min. 40, Horoćziej przy cyjna 56 —  54,73; 8 proc. L. Z. BUK i BR, 
jazd 6 min. 14 i odjazd 6 min. 17, Pogorzel obligacje BUK 94; Te same 7 proc. 83,25; 
ce prz**jazd 6 mm. 48 i odjazd 6 min. 50, 7 p-oc.L . Z. ziemskie 56; 4 i pół proc. ziem 
Kroszyn przyiazd 7 mm. 03, odjazd 7 min. 04 skie 44; 5 proc. warszawskie 52; 8 proc.
i Baranavv.icze Centr. orzyjazu 7 min. 25. warszawskie 63,50 — 65,25 —  64; 10 proc.

Poczynając od dnia 4 października tytu- Lublina 65; 8 proc. Łodzi 61,50; 10 proc. Ra
leni próby władze kolejowe wprowadziły do nia 63 —  65. 10 proc. Siedlec 64 —  64.

A K C J E :
B. Polski 110. Węgiel 17. Lilpop 

Starachowice 6.
12,25.

kursowanie wagonu osobowego w pociągu 
towarowym zbiorowym Nr 974 dla przejazdu 
podróżnych na odcinku Stołpce —  Barano- 
wfcze, według następującego zmienionego 
rozidadu jazdy: Stołpce od azd godzna 20,
Horodziej przyjazd 20 mm. 55 t odjazd 21 
min. 40, Pogorzelce przyjazd 22 min. 32 i 
odjazd 22 min. 55, Kroszyn przyjazd 23 min.
18 i odjazd 23 min. 19, Baranowicze Cen­
tralne przyjazd godzina 23 min. 50.

GŁĘBOKIE 
— Pożegnanie pana wicewojewody Marja 

na Jankowskiego, jako b. starosty powiatu 
dzisnieriskiego. Dnia 3 bm. przybył do Głę- 
boleego w.cewojewoda Jankowski Marjan, 
witany na dworcu przez miejscowe władze 
1 przedstawicieli społeczeństwa z nowo-mia- 
nowanym starostą de Tramecourt na czele.
Pan wicewojewoda po krótkim odpoczynku 
w  Olębokiem udał się do Dzisny, gdzie wziął 
udział w  uroczystym obiedzie pożegnalnym, 
zorganizowanym przez ziemiaństwo dzisnień 
skie .Tegoż samego dnia w  salach Domu Lu 
dowego W Drisme odbył się bal, zorganizo- 
wany na lego cześć przez miejscowy od- i
dział Związku Pracv Obywatelskiej Kobiet.
Kulminacyjnym punktem pożegnania był raut MAGISTRA M. W ILNA
w salach sejmikowych Starostwa dzieśnień- ogłasza, że na odbytem w  dlniu 1 pazdzierni
skiego w Głębokiem, zorganizowany przez ka 1931 r. losowaniu 1 i 3 ooligacyjnych po-

"  u  l'  ~u *'*---------A--------- u — roku
obli-

B E Z P Ł A T N I E
zabiera i odstania

AKUMULATRY do dom u
btUlI

Dostarcza do 6 >mu Codiień świeże

B A T E R J E  A NODOWE  
Służba akumulćtorowb

T -w s  E L E K T R I T
ul. W ileńska 24.

Nie dźwigajcie akumulatorów i bateryj! 
DZWON IE do NAS Telefon 10-38.

1 2 3 1 4 5 6 7 8 9

589 9794 Bottupski Abrarr uośpieszka blok 351 8855.— 1136.65 78? 50 1235.63
22/532 3510 Felmanow.ie Cale! i Bejla Lidzki zaułek 5 523.25 3576.48 1509.73 26903.75 531.—

531 4231 Flekserowie Mejer i Sora i Glezer Rachela i wowska 15 2002.— 4859.26 2756.25 48938.39 —
535 6028 Gasperowicz Wincenty Strycharska 26-a 2677.95 2379.03 909.56 15952.78 —
601 7156 U-rużeiwskS Kazimierz Wielka 33 2295 — 11004.86 9922.50 177190.56 —
136 778 Jacowscy Marja i Teodor i Rajewiczowa

Elżbieta Św. Ignacego 5 1274 — 5143.83 1822.91 34627.73 3321.—
569 691 Kozłowska Helena Wiłkomierska 135 4550.— 1469.50 60 i .50 11745.21 —
167 niema Kowner Genia Popławska 27 127 -•— ’ 379 3; 261 83 4973 63 477.—
427 205 Malinowski Władysław Portowa 24 512' 03 1043.85 445.89 8756.80 837 —
537 9288 Morgensztemowr. Henia Tartaki 36 13152.50 4684.38 1653.75 29005.05 —
412 niema Pleinerówpa Marja Rosa 7 9194.82 226.32 .8989 I W  57 126.—
502 63T. Osaasówny Rywka-Rochla, Bejla i Michla Szawelska 6 1110.40 8416.51 4509 23 77569.59 —
211 1735 Perkowscy Leon i Bolesław, Romm Malka- 

Henia, Perewozska Sima i Ftingin Albert
vel Abram Królewska 9 1801.80 8272.95 2039.25 39170.19 3744 —

596 1579 Szapiro Liza Fabryczna 5 6206.20 1057.94 984.38 14297.64 —
144 268 Szeinkierowie Pinchus i Judei W. Stefańska 24 1506 05 5328.47 2914.67 55366 84 5310.—
314 niema Szostak Jerzy Sokola 12 569.66 486.98 83.46 1059 84 117 —
556 2272 Tod Chasia Św. Nikodema 4 1036.49 657.88 393.75 5512.53 —
578 5015 Tomaszewski Józef Zarzeczna 21 2411.50 9056.19 5236.88 92982.93 —
474 5600 Towarzystwie dla Eksploatacji Kinematogra­

nieme?. ficznych i Kinetofonnych Aparatów Wileńska 38 1019.20 10477.32 4730.45 90863.55 8685 —
201 1195 Wa/k Chaja i Widuccy Mende! i Henia Wiłuomierska 100-a 728.— 263.5 83.46 1059.84 117 —
555 10753 Wejnesowa Chaja Konduktorska i Rakowa 20 dł 1636 50 3133 59 1929.38 34052.15 —
529 9015 Wiiażewcz vel Jażpwicz Józef Majowa 22 1950 — 123Q.'J8 416.25 6123.43 —
355 4078 Wierszotowścz Władysław Żołnierska 19 1023.75 387.94 141.25 1793. “,9 198.—
523 8/4 Zalkindowie 4nni, Rywka Wielka róg Hetmańskiej 13 928.20 24676.70 1-.025.— 195753.54 —
406 2692 Zm.acz; ńska Marja Jasna 51 1116.44 342.44 1-54.09 1956 63 216.—

Wyjaśnienie rubryk: 1) Numery pożyczek, 2) Numery łrpotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) ulica i Nr. domu, 5) Obszar w mtr. kwadr,,
6) Suma zaległych należność: w  ratach, odsetkach i wydatkach poniesionych na rachunek dłużnika która winna być uiszczoną przez nabywającego nieruchomość; suma ta
z doliczeniem do niej maiących pierwszeństwo przed oożyczką Towarzystwa zaległości podatkowych, skarbowych i samurządowych, o których informacje będą otrzymane 
przed dniem licytacji, oraz wydatków, które ujawnione zostaną w dniu przetargu, winna być złożona jako wadjum przed rozpo-częciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetka 

mi od nie; za zwłokę. 8) Nieumorzona pozostałość pożyczki na dzień licytacji, 9) Rozterminowana częśc odsetek za lata 1925,1926 i 1927.
U w a g i  : Licytacja ozpocznie się od °umy należności, objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8. i 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprze

dawanej nieruchomości. Kwoty wiskazane w  rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych.

i£3tA tJ  
P 0 K GU E

życzek miejskich skonwertowamych w 
1925 zostały wylosowane następująceKomiret Obywatelski, który zgromadzi) z gó 

rą 200 osob, reprezentujące wszystkie sfery jxa;j e ,
'.poleczeńsfwa. Po powitaniu pana wicewoje- j_ej pożyczki obligacyjnej z roku 1901. 
wody przez prezesa komitetu p. Chrapowi- 52 zj. f*- Nr.: 24,86, 115, 197, 310, 321, 
ckiego nastąpi! cały szereg przemówień, *vy 389, 440, 441, 490, 501, 534, 577, 681, 720 727 
kazujących dobitnie !ak społeczeństwo oceni- 791. 818, 910, 913, 1024, 1057, 1165, 1188,

!
ło niestrudzoną pracę ustępującego starosty.
Niemal x> każdem przemówieniu wTęczano 
panu wicewojewodzie dar pamiątkowy i 
wznoszono gromkie okrzyki na jego  czesc. Z 
pośród darów specja'nie wyróżniała się wspa 
niała teka z dyplomami obywatelstwa hono­
rowego. Od mag-stratów i gmin wiejskich 
powiatu, album ofiarowane przez Wydział zł. Nr! Nr,:' 610' 653,'
Powiatowy z przeszło 15C fotograf] im , przy 
porrtinającemi Mu wszystkie komórki Jtgo 
pracy, album z fotografjami pracowników 
gminnych, toporek Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych i w;ele innych W  odpo-

1290, 1372, 1437, 1417, 

1624, 1636, 1677, 1787,

1223,
260 zl. Nr. Nr.

1490.
520 zł. Nr. Nr.:

1810.
Na ogolną sumę złotych 5.200.

III-ej nożyczki obligacyjnej z roku 1913.
52 zł. Nr. Nr.- 37, 56, 110, 187, 249, 277, 

588.
808. 881.

520 zĄ. Nr. Nr.: 961, 1014, 1161,
Na ogólną sumę złotych 3.276 
Spłata wylosowanych obligacyj iw xh 

wartości imiennej bedzie dokonywana od 
dn a 2 stycznia 1932 r. w  Kasie Magistratu. 

Opłaty kuponów od obtigacyj powyższych

Szef Sekcji Finansowej 
Ławnik Magistratu.

4—— r T'i 1111 11 nT i —Ci. ilii ■ |~.

wiedai Pan Wicewojewoda wygłos1! dłuższe p0życzek dokonywa Kasa Miejska, 
przemówienie z podziękowaniem za uznanie 
społeczeństwa oraz zachęcające do dalszej 
rtiesTrudzonej pracy pod kierownictwem no­
wego starosty. Po raucie pan wicewojewoda 
został zaproszony na bal Czerwonego Krzy­
ża w salach Kasyna Urzędników państwo­
wych i komunalnych, który potrwa! do ra­
na. Dnia następnego pan wcewojewioda uro­
czyście żegnany na dworcu opuścił m. Głę­

bokie.

0  f. l  a r y
Na odbudowę kościoła Trynitarskiego.:

He! usia i Haneczka Dębickie srebrną brosz­
kę, złoty pierścione i 2 złote pieniędzmi.

Bezimiennie: 13 starych srebrnych monet 
i 2 zł. pieniędzmi.

Nieciecka zloty krzyżyk.

A K U S Z E R K A
SMIAŁOWSKA

przeprowadziła się ul.
Zamkowa 3 m. 3. Ga- ze wszelkiemi wygo- 
binet kosmetyczny, u- Jami do wynajęcia, 
suwa zmarszczki, p* egi, Wilno, Ofiarna 4, m. 4 
wągry, łupież, brodaw-

totemie
• i za zwrotem kosztów 

remontu 5 pokoi z wy­
godami.

Wilno, Zawalna 16, m.

GABI NET
Racjonalnej 

k o s m e t y k i  
leczniczej

WILNO,
Mickiewicza 31-4 w cenie w stosunku do 

kobiecą jch jakości bardzo nis- 
konsrrwu kiej Zakład Sadowni- 
je, dosko- czy .Glinka* (własność 

nali, odświeża osuwa Krakowskiego Towa- 
jej skazy i braki. Masa* rzystwa Ogrodniczego; 
twarzy i ciała (panie). w Prądniku Czerw p- 
Sztuc/ne opalanie '-ery. nym p. Kraków. 
Wypadanie włosów i tell 170-33.
łupież. Najnowsze zdo- -  -_____ ______________
bycze kosmetyki racjo- n u  » • >  majątków 

nalnej “ l o l l j  ziemskich,
Codziennie >d g. 10—8 parcelację oraz wszelkie 

W. Z. P. 43. t>-ace miernicze wyko­
nuje mierniczy pny- 

l 'ąk c/wr- stęgły

K 5 N O

M J E J Ś k; IE
U l h  MISJSKA
"SSi.l,'»3r,te!zł!s f)

Od wtorku 6 października br. Dla młodzieży od 4-6 wielki dramat sensacyjny

ŚLADEM PRZESTĘPCY W- oli -8ł‘ stynBy kró1 .iensaci' Eddie Polo. ,Nad program. „W ujasze*

6 -  * ° -  o ,  N . E F C S K R O M i i w g i  ■ Laulse Huntington. Nad program: „V/ 
skiego smoka oraz tyg, PAT‘a. Koncertowa orkiestra pod batutą P. H. Saintcklego.

z Psie j W ń 'k l", wesoła komedja w 3 akiach .W staw  ony pasażer*NIEP0SKR0MI0 V** dr?natw 8ak l - Jw Łr.°i‘ głównej G eorge 0 'B rlen  Ikrainie niebie-

S ,1 C\ owocowy to 
r ł  U  pewny i ren­

towny wkład gospodar­
ski. D RZEW EK i peł­
ną gwarancją dostarcza

Uiudę1

Dźwiękowe Kmo

„HEL 10 S“
ni. Wileńska 23. 

Tel. 926.

Bziśt Wielki fdm dźwiękowy, który zdobył wszystkie ekrany świata. Reźys. nieśmiertelnego W. Murnau
iB H  U  W krainie wiecznej wiosny. Film piękna pcśród nagich ludzi. Nad program: Wspom- 
■  nienia Wileńskiej Produkcji i Tygodnik Paiamountu, Na l-szy seans ceny zniżone od 

60 gr. Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w sob. i niedz. o godz. 2 e pp.
Wkrótce: pizeboje wszecnświatowe: X-27 (Szpieg) T Marleną Dietrich i , Hcdży Murat* z Iwanem Mozżnchinem

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

DziSł Humorl Zachwyi! Furorę! Budzi przebój dźwiękowy ^

m K O C H A H K K  P O K N O C i r ^
w-g powieści F. Watkins. W roi. gł. bohat. lilmów „Psiada Miłości* i .Król Żebraków* Jeanette Mac Donald 
1 Keqlnala Denny Nad program: Tygodnik dźwiękowy Foxa. Początek o g 4, 6, 8 i 10.20, w dnie świąt, c g. 2-

47, f«tl

OzIS. Przebój dźwiękowy. Poraź pierwszy w Wilnie^

TRZECH DJABŁÓW Z MATERH0RN 'H u n  ■ > ' « « "  • * >
W roli gł. niezapomniany bohater filmu .Monie Santo* LU S TREN KER. W głównej roli ko­

biecej MARY (j LORY. Nad program! Dodatek dźwiękowy “Foxa* i rysunkowy. 
Początek o g. 4, 6. 8 i 10.15, w dnie świąt, o g. 2-ei. Następny prog-am ,Ł ó d i podwodna*

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„STYLOWY"
Wielka 36

Dziś! Najnowsze i najpiękniejsze 10U proc. dźwiękowe arcydzieło po raz pierwszy w Wilnie, Superszlager 1537

jakiego dotychczas nie było według słyn­
nej powieści Aleksandra Dumasa p. t. T f R A l i l A  J t a i o t s i
monumentalna epokowa tragedja ludzkich namiętności w 14 akt. Symfonja miłości i zmysłów.

L E W I'  STONE . DElLk-A HYAMS.
W roli gł. słynny

1 POSADY I  r,kłjzvjnie
E sBMBHHMBSMMb S  Palta zimowe damskie

Ttasa
telefon 222.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie 

X rewiru Z. Niewęgłowski, zamieszkały w 
Wilnie, ul. Mickiewicza 35, na zasadzie art. 
1030 UPC ogłasza, że w dniu 9 październi­
ka 1931 r. od godz. lOrano M' Wilnie, ul. Ja­
giellońska Nr. 3 —  23 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należą 
cych do Janisklego Faj-bisza 'i składających 
się z urządzenia domowego, oszacowanych 
na sumę zl. 4920.

Komornik Z- Niewęgłowski

zmarszczki, wągry, kra- j j 
dawki i kurzajki usuwa -——— —  ————

%S,*Cedi6 Sprzedam
Itezniczej 45 ha ziemi w Gu
/. H ry n ie w icz o w e j. dziszkach w 
ul. WIELKA M  18 mS.
Przyj.w g. 1 0 - i  1 4 -7  Rakowie, ka 4 

W. Z. P . M  » ,  nocki.

damskie
- i męskie, garnitury, su-

Włodzirnle.-z ZEJTL K U C H A  R  K A ™ :  sJ^ k i'“utkane’
Ba auowńcze, Sadowa lub służąca lo wszyst- w ’ „ 3terjały ria 

kiego, posiadająca re-damskie , ^  ubra.
ferencje, poszukuj i po-nj fóżnp ę jtdwabie, 
sady n» wyjazd. I f l n o , . ^  swe’ly  . try. 
kalwaryjska 10^ m. 2-kota^Cj obuwie, dywa- 

" ny perskie, różne meb-
EKDufyIe stoł9we * sal°nowe)odległości 

3 kim. od st. Turmont, llOijła^jOl
;Z wiadomość: Warszawaj ootrzebńa na v ieś.
-7  D Czaf. gg}aszae jję osoKiśtie ... if ,  *  *

D O M Y
dochodowe

przy 10 proc. rocz­
nie. Mała osob- 
nlaczkl z ogroda­
mi, m ajątk', place
najtaniej przy mi­
nimalnej gotówce 
poleca do kupna 

Dom l'.-K . ło -
chęta*. Wilno, Mic 
kiewiczH l tej. 9-05-

V. ileński Spółdzielczy Syndykat Rolniczy 
Zawalna 9, tel. 3-23.

p o l e c a  wyborowedrzewka i krzewy owocowe
Odmiany wybrane ze szkółek Woj. Wileńskiego i innycl. wy 
łącznie doboru handlowego Ziemi Wileńskie* I trw ałych od­

pornych na m rozy podr łaókdch CEN T słlS K IF .
Przy większych zakupach i spółdzielniom kredyt dwuletni. 
Sprzedaż pod kontrolą Inspektora Ogrodnictwa Wil. Tow. Ogr. 

i Kćłek Ro'niczych.

SSPS

p ł ó t n a  i m a d a p ; l a m y
na bieliznę męską i damską. Ceny 
niebyw ale n iskie, oraz towary weł­
niane, kołdry w*atowe i pokrowce w 

wielkim v yborze p o l e c a
A. GŁOWIŃSKI— WILEŃSKA27

LMSaSBSiair . "_1K3TS3:

- y  - - - - - - - -  majzyny do szycia i
w sobotę 10 pazdz.er- p sanj a>J pianina ]  for.

m^ -  x^U'ei ■ atJa * tepjany, 2 motory ele- 
 ̂ P !Ś  ’ klryczne, samochody,

Wrelk.ej w Wilnie. nl^ ocyk^  hrylanty,
"  zegarki i wiele różnych 

domowe pozostałych z licytacji l Y u u i f  
fantów sprzedaje 

smaczne i obtiie oa L 0 M B A R D
Obiady tanie, 

i obfite od 
1—5 godz. Wilno, Zy- 

gm rritowska 4— r9. Biskupia iż.

lombardowy 
Nr. 83413 

(Bisknpia) zgubiony — 
unieważnia się.

FANI NIE WIERZY?
W ięc przekonam Panią, że najmodniejszą 
torebkę, lekką i mocną parasolkę i najład­
niejszą apaszkę dostaniemy

w  Polskie] Składnicy Galanteryjnej
FRANCISZKA FRLICZKI 

Wilno, Zamkowa 9, tel. 6-4E.
H W .  wil

SYDNEY REILLY.

W  Kt a |u  t a je m n ic  i z D ro d ii i10)

niezwykłe!.. A j, jakież to zciumiewają- 
c e !“ .

G dyby ten N iem iec w iedział, że wia 
domości cłla oficjalnego raportu czer-

Konduktor sprawdził bilet i wska- (niezmiernie ucieszyła mnie ta w iado- 
zał coupe. W iedząc, że mój tow aizysz m ość), nie mógł zarjentować się w 
podróży jest Niemcem, powitałem go, zebranym materjale. 

wcltadząc serdecznem „Guten A bend !'1. — To istny dont w arjatów ! To jest
Ciemnowłosy, drobny, typow y mól jedyny wniosek, który mogłem w yciąg
książkowi* zerwat się i krzyknął z ra • nać, —  pi zyznał się szczerze, a ja nie p jc ze źródła tak niepewnego , jakiem 
dością. „Guten ^bend! Guten Abend !“  mogłem nie przyznać mu racji. hyj j j a niego oficer wywiadu brytyj-
Ukłoniłem się po raz drugi i ośudad- Szczerość za szczerość: pow iedzia- skiego!
czyłem, że mamy piękną pogodę (pod  }em ntu, że urodziłem się w Krajach Rozmowa nasza przeciągnęła się 
czas gdy ulewa za oknami trwała już Przybałtyckich i jestem kupcem, zbie - kilka godzin. Nie jadłem nic przez cały 
dłuższy c z a s )! rającym dzieła sztuki do M oskwy je - dzień

—  Ach, pan mówi po niemiecku, źdz.iłem dla zakupów w  antykwarniach wsunęła do mojej walizki zawiniątko z 
To bardzo, bardzo miło! ale nie mogłem dojść do ładu z boi- zapasami. W yjąłem  je  i zaproponowa-

Oświadczyłem , że znam język  nie- szewiikarrń i teraz z radościa wracałem łem memu nowemu znajomemu po- 
miecki od urodzenia. Niemca ucieszyło do „n iem ieckiego kraju“ , chcąc być dzielenie ze mną posiłka Niem iec od- 
to niezmiernie i odrazu ustaliły się mię jak naj-cialaj od tych rosyjsłdch dziku- powiedział, że w  poselstw ie pomyśla- 
dzy nami najlepsze stosunki. rów. no o nim również, miał w ięc swroje za

W łaśnie rozległ się trzeci dzwonek W obec tęgo, że byliśmy1 rodakami, pasy. Postanowiliśm y urządzić mały
,,piknik“  i zam ówiliśm y herbatę. Oka­
zało się, że zapasy m ego towarzysza 
podróży składały się z -nader apetycz­
nych dań'- pieczone kurczę, kiełbasa, 
pierożki

mówiłem, aby móc wciągnąć te wiado 
mości do swego p ierw szego referatu.
To, co mówiłem, interesowało go  tak, 
bardzo, że mlaskał co chwila językiem ła i połowa główki sera holenderskie- 
i wołał:' „Ach, to nadzwyczajne!.. To

iiim—ii—— m m — i—  imm—i mm mm u mam
Oczom naszym ukazały się cienkie W reszcie wyciągnął się na ławce i Zapukano mocno do naszych drzwi, 

kromki chleba i kawałek mięsa w oło- zasnął. Na progu stanął komisarz, w towarzy-
weg-o, jajka na twardo, kawałek mas- Nerwy maje pozostawały tak długo stw ie czerwono-gwardzisty z karabi-

w  naprężeniu, że teraz zaczęły się da- niem i konduktora, 
wać we znaki. Czułem się niezmiernie —  Proszę o dokumenty! 
zmęczony, ale nie mogłem zasnąć. M y- Podniosłem głow ę i odpowiedziałem  
sli moje wracały w ciąż do tego, co się ostro z silnym niemieckim akcentem:

—  Jakie dokumenty? M y jesteśmy

Zawstydzony tak ubogiem „p rzy­
jęciem ", zaprosiłem Niemca do udzia­
łu w  jedzeniu. Na twarzy jego odbiła działo w  obu stolicach Rosji i do tego,

wreszcie wytłumaczył mi, że był to je 
i czułem wilczy głód. Pan1 D. go ulubiony przysmak, którego nie w i­

dział od paru lat. W  Niemczech bo-

ktora wpraw iła runie w  co „m ogłoby być, g d y b y . o w o  „g d y  uizędnikami poselstwa niemieckiego!
hy“ nie pozwalało mi zasmać. Komisarz spojrzał pytająco na kon-

Co chwila przypominałem sobie bo duktora. 
haterskiego Kromy. —  Tak, tak, —  potwierdził ten po-

Biedak zginął! G dyby nie był spóź spiesznie, —  ten przedział jest zarezer 
nił się na umówioną ze mną rozmowę wowany dla poselstwa niemieckiego! 
w  kawiarni Bałkowa, nie zginąłby tak —  Czemuż wcześniej nie pow ie­

si? radość, 
zdumienie.

—  Boże! Ser! —  krzyknął, łykając 
ślinkę. —  To  nadzwyczajne, cudowne, 
kolosalne! —  wołał wzruszony niemal,

tragicznie. Czasem kilka minut zawa-
wiem nie można było zdobyć sera za żyć może na losie człow ieka.!!., 
żadną cenę. Biedak szuka! sera we Obudziłem się, przestraszony. Kosz- 
wszystkich sklepach moskiewskich, a- mar, dławiący mnie we śnie, zniknął. 
Ie bezskutecznie. N ic w ięc dziwnego, Pociąg stał na jakiejś stacji. Wysuną-

pociąg ruszył. Z piersi wyrwało m. przyjaźń nasza rosła z każdą chwilą, 
sie westchnienie ulgi. „Chwała Bogu, M ów iliśm y o sztuce. Ponieważ by- 
wyrwałem  się z M osk w y!". łem zawsze zamiłowanym kolekcjone-

Mój towarzysz podróży opow iedział rem. nie trudno mi było podtrzym ywać 
mi, że spędził w M oskwie tylko kilka tę rozmowę. Następnie zeszliśmy na

t y -

moje zapasy tak bardzo go  ucieszy- 

Prosiłem g o i  by zrobił mi tę przy­
jemność i zechciał w ziąć ten ser.

Próbował protestowmć^iale 
się w  końcu, nie mogąc przezwyciężyć

zgodził

działeś tego? — - warknął komisarz. 
Konduktor zaczął się tłumaczyć: 
Znów  przyjjąłem poziomą pozycję 

na ławce. B óg tylko w iedzieć mo^e, co 
ja w  tej chwili przeżywałem !

—  Przepraszam. —  rzekł grzecz­
nie komisarz, kłaniając się mknąc za 
drzwiami.

Tymczasem mój U w arzysz podróży

Dawno już nie widziałem ta- pokusy. Z apetytem zabraliśmy się do
dni. Był niezdolny ao służby w  wojsku politykę. Niemiec bardzo sumiennie sta kich skarbów! wspaniałej uczty, ale obawiam się, że częło bić gwałtownie,
—  wdęc mógł podjąć się misji, którą rał się wniknąć w  to, co się działo w  N ie wdedziałem, co zawierała moja zjadłem w ięcej jego  kurczaka, niz on stanowczej chwili,
powierzyły mu pewne gazety, miano- Rosji, a ja postaram się mu dopomóc paczka, ale czułem, że bogactwa moje mego
w icie zebrania nieoficjalnych danych o i wyjaśnić pewme kwestje. Z czysta nie mogą być porównane do tych, któ 
sytuacji ekonomicznej w  Rosji. N ie- niemiecką pedantycznością w yją ł no- re roztoczył przed memJ oczjmna N ie­
miec, nie znając rosyjskiego jeżyka, fes i zaczął zapisywać wszystko, co miec. Nieśm iało rozwinąłem papiery.

łem głow ę przez okno, dokoła pano­
wał specyficzny zgiełk i ruch.

—  Twer... Stacja Twer.. Pociąg 
stoi dziesięć minut. „Sprawdzanie do­
kumentów" —  przemknęło mi przez obudził się i zaczął wypytywać, co się
gŁowę. Senność zniknęła momentalnie., stało. W ytłum acz)łem  mu, że przycho-
nerwy napięły się, jak struny, serce za dził konduktor, ale prosiłem, by go nie

w oczekiwamu budzono,ty przedstaw iane go, jako
członka poselstwa niemieckiego, 

sera! W krótce rozległy się wewnątrz wa — Pan jest bardzo uprzejmy. Dzię-
Bvło już koło północy. Tow arzysz gonu szybkie kroki, które zatrzymały kuję bardzo! —  ucieszył się szczerze

mój, po dobrej w ieczerzy, czuł się sen się przed naszemi drzwiami Leżałem, Niemiec,
nym i zmęczonym. udając, że śpię twardo. (D.C.N.)
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